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Wzrost strąjków w Polsce
O ustawie rozjemczej i finansach komunalnych w Sejmie

W A R SZA W A , 16. 3. Na porządku 
>bruu azisiejszego posiedzenia Sejmu 

l>nuiazio się kilkanaście projektów u- 
lU w , Które na  gw ałt trzeba załatw ić-

Rządowy pro jek t n cu e ii do r o ^ o  
rządzenia Prezydcnla. RzplKej o korni 
łjaen  ro/jem czych ret ero wał pos. Odu 
Ja. Zwrócił' on przede wszystkim u- 
w agę na to, ze ilość strajków  w P< 
see w ostatnich latach staic wzrasta. 
Tam , gdzie istn ieje  przym usowe ioz- 

■mslwo jak  np. na Górnym  SląsKU, 
■iść strajków  jest stosunkowo m niej-

Obecnie projekt rządowy wpiowa- 
aza do rozporządzenia Prezydenta 
dwie zmiany.

Ponieważ procedura pow oływ ania 
nadzwyczajnymi kom isji przez Radę  
M inistrów  okazała się zbyt ciężki, za 
rowno przemysłowcy, jak  i robotnicy 
nabrali przekonania ,ze lepiej będzie 
oddać tę spraw ę w ręce m inistra opie­
ki społecznej, który  i tak koncentruje 
Xi siebie całą politykę płac. To też uo- 
teela postanaw ia, że nie R ada M ini­
strów, lecz m inister opieki społecznej 
powoływać będzie kom isje rozjemcze. 
D ruga zm iana polega na tym, że przed 
tym  następowało przymusowe rozjem  
niwo. jeżeli zatarg  zagrażał ogólno - 
państw ow ym  interesom  gospodarczym 
s według pro jek tu  nowreli, jeżeli za­
targ  nabiera charakteru , zagrażające 
go normalnemu biego biegowi życia 
gospodarczego lub snokoiowi publiez 
nemu. T a  zm iana stylizacji wywołała 
wśród św iata  nracy  obawv, ażeby nie 
był w  tym  uk ry ty  zamach na praw o 
wab-i w  form ie strajku.

Po przemówieniach posłów go m o­
r s k i c h  P rzyklinga i Kopcia, których 
przem ówienia nic nowego nie wniosły 
poseł M adersbi postaw ił wniosek, aby 
Utrzymać stylizacje p ierw otną ustępu 
o n ł,zvmusowvm roziemstwie.

W  głosowaniu pro jek t noweli wraz 
E tą  popraw ką przvieto, w raz w dru­
gim i trzecim czytaniu.

0 n w e  źródła dochodu
dla samorządów

Poseł Kaczkowski referow ał nasię 
pnie rządow y pro jek t noweli do usta 
wy o tymczasowym uregulow aniu f i ­
nansów komunalnych. Nieszczęśliwa 
ba ustaw a była zm ieniana 44 razy z 
tego 22 ra z y  zmniejszono źródła docho 
dórv samorządowych. Chodzi teraz < • 
dodanie samorządom nowych źródeł 

( dochodu. Takim  źródłem jest w piow a 
, dzenie dodatku do państwowego po- 

5,0ku dochodowego, co już miało miej

Dzisie sze przemówienie
^łk. Koca W radio

W ARSZAW A, 18. 3. PAT. Szef O 
/►ozu Zjednoczenia Narodowego pik. 
Adam Koc w związku z przypadającą 
w dn. 18 marca uroczystością imienin 
Marszałka Polski Edwarda Śmigłego- 
Rydza, wygłosi przed mikrofonem roz 
1'łffśni warszawskiej w dn- 17 marca 
rb. o godz. 18.58 przemówienie, które  
bedzie transmitowane przez wszyst 
kie rozgłośnie Polskiego Radia

sec w  województwach zachodnich, a 
ostatnio zostało rozciągnięte na Le 2  z 
powiatów centralnych, które włączo­
no do województw poznańskiego i po­
morskiego Ten ważny krok upoważ­
nia do rozciągnięcia praw a popiera­
n ia  tego dodatku przez m iasta i na 
reszcie terytorium  R- P. W ydaje się, 
mówi sprawozdawca, że podatek ten 
nie będzie specjalnie obciążał w arstw  
piacujących, a  zatem w imię dobra o- 
góinego nie będą one przeciw niemu 
protestowały. Zaznaczyć należy, że pro 
jektow any dodatek do dochodów 
wzwyż 400 zł. wynosi 3 proc.

Dalsze nowe źródło dochodów o- 
tw icra się przez wprowadzenie zmia­
ny podziału dodatku do podatku od

spożycia, zużycia względnie produk­
cji, które miastom, zwłaszcza m niej­
szym, zapewnią znaczną podwyżkę 
wpływów.

W  dyskusji zabrał glos poseł W an 
ke. pos. Michałowski i inni.

Po przem ówieniu posłów Zakliki i 
Hołyńskiego przystąpiono do głosowa 
n ia  nad wnioskiem posła W ankego c 
odesłanie tego p ro jek tu  z powrotem  
kom isji skarbowej.’ W niosek ten  przy 
jęto.
ZAKOŃCZENIE AKCJI ODDŁUŻĘ 

NIOW EJ SAMORZĄDÓW.
Z kolei poseł Światopełk-M irski re 

ferował rządowy pro jek t ustaw y _ o 
zakończeniu akcji oddłużenia zwiaz 
ków samorządowych. P ro jek t boi jes t

Wstrzymanie eksportu wągia z Polski
w o b e c  m ożliw ośc i  strajku w g ó rn ic tw ie

W ARSZAW A, 18. 3. PA T. Wobec 
możliwości strajku górników na Gór­
nym Śląsku rząd wydał następujące 
zarządzenia, mające na celu zapewnie 
nie węgla szerokim masom ludności i 
zakładom użyteczności publicznej:

1) uzupełnione zostają zapasy in 
stytucji użyteczności publicznej w  
większych ośrodkach przemysłowy cli 
i miasta.

2) od północy dnia 17 bin. wstrzy 
many zostaje eksport węgla z Polski.

3) wszelkie ładunki węgła od tej 
godziny skierowane zostają do więk­
szych ośrodków zamieszkania celem 
zwiększenia istniejących zapasów wię 
kszych miast. . , .

4) p r z e d - ń ę w z io te  zostały wszel­
k i e  środki cc' em zapobieżenia speku­
lacji przy sprzedaży węgla.

Zaciete walki nad rzeką J  tramą
Atak samolotów powstaóczych na pjzycje radowe

NAVAL CA RN ERO , 16. 3. PAT. 
A gencja H avasa  donosi:

W ojska rządow e przeprowadźmy 
wczoraj gw ałtow ny a tak  na zdobyte 
przed dwoma dniam i przez p o w s ta ń ­
ców pozycje na północ od Jar-anw. Po 
krótkim , lecz intensyw nym  przygoto­
w aniu arty lery jsk im  osiągnęły oddzia­
ły  rządow e, postępując w ognie kara  
binów m aszynowych, okopy pow stań 
cze, gdzie rozgorzała trw a ją ca  2 godzi 
ny w alka wręcz. K res wzajemnemu 
zm aganiu się położyło przybycie re 
zerw powstańczych, które w yparły 
przeciw nika i ścigając go posunęły 
się znacznie wgląb jego wyjściowych 
opozyeyj.

Pow stańcy zdobyli szereg miejsce 
wości i ważnych punktów  strategicz 
nycli, w poniedziałek wieczorem zaa:a 
kowały oddziały rządow e powtórnie 
nowozdobyte linie powstańcze, lecz zo 
sta ły  z w ielkim i dla siebie stra tam i od 
parte .

W ojska rządow e usiłow ały wczoraj

również odzyskać na odcinkach P in  - 
garron  i B urarron  utracone ważne 
pozycje, dom inujące nad dolina Gica 
ladere — Nares. A tak ten nie powiódł 
się.

»  O •

PA RYŻ, 16. 3. PA T. K orespon­
den t H avasa  donosi z Siguenza, że na 
w szystkich frontach M adrw u pogoda 
się popraw iła, co przyczyniło się d<- 
ożyw ienia działalności obu stron w al­
czących. Ostre walki toczą s ię  na  od 
ojnku G uadalajara. W akwj-. bierze u 
dział duza ilość arty lerii.

Pow stańcze eskadry samolot->w Iny 
śliwskich otworzyły dziś drogę d!a 
natolu trzymotorowców bom bardują 
cych, k tóre zarzuciły dziś wielką ilo ­
ścią. m ateriałów  wybuchowych oózy - 
cje wojsk rządowych, a  szczególnie li­
nie kom unikacyjne, którymi dopływ a­
ły posiłki. . .

W okolicy T rijusque az do la ju r a  
od południa począwszy do poźnegi- 
wie zora nie ustaw ał ogień piecnoty.

Śmierć 41 górników
w  p ło n s c c j  K o p a ln i

TO K IO , 16. 3. W kopalni złota M » 
ehikoszi, położonej w okręgu Shizno-- 
ka na południow y zachód od Tokio, 
wybuchł w poniedziałek rano ogień, w 
odległości około 1400 m etrów od wej 
sc! a  do kopalni.

Ogień starano  się stium ic przez 
zamurowanie kopalni Kiedy zmieni 
się kierunek w iatru  o tw arto  znowu ko 
n d n ię  w poniedziałek, wieczorem i 50 
górników weszło d °  sztolni, by ostate

cznie s t łu m ić  pożar.
Nagle zm ien ił  się ponownie kieru- 

runek w iatru , niosąc na górników kle 
by tru jącego 'dym u. Kilku górników 
dowlokło się do wyjścia, podczas gdy 
unii padali oszołomieni, jeden za dru 
gim. Is tn ie je  o1 wa, że w ten sposób 
udusiło się 41 górników* Do kopalń : 
wysłano oddział żołnierzy w maskach 
gazowych.

aktem  stw ierdzającym  w ygasanie 
tych nadzw yczajnych przepisów i u -  
niemożliwiający dalsze ograniczanie 
praw  w ierzycieli wobec samorządów, 
a zatem  powrót do normalnych w ar u.u 
ków budżetow ania związków samorzą 
dowych.

W głosowaniu Izba przyjęła pro 
jek t noweli w brzm ieniu zapropono­
w anym  przez komisję.

K o m  n i a r z e  w y g r a l i
Poseł Długosz referował projekt u 

stawy o przyznaniu gminom upraw­
nienia do wycieru kominów. Projekt 
tej ustawy jak wiadomo, wywoła! 
strajk kominiarzy na terenie całego 
kraju.

W  dyskusji poseł Snopczyński • o 
świadczył, że ponieważ wniosek doty­
czy zm iany p raw a przemysłowego,
mianowicie kasu je  przem ysł kom iniar 
ski, a zm iana s tru k tu ry  praw nej i or 
ganizacjj jakiegokolwiek przemyski 
w inna być rozpatrzona przez komisję 
przemysłowo-handlową, staw ia wnio­
sek form alny, aby wniosek ustaw y o -  
desłać do komisji przemysłowo - han 
dlowej- W głosowaniu Sejm  48 głosa 
mi przeciwko 35 przyjął wniosek p a ­
sła Snonczyńskiego.

Z g j n  C h a m b e r l a in a
LONDYN, 18. 3, PA T. D zii 

wieczorem zmarł Austin Chamberlain

A  t c e s  d o  O .  2 * N .
organizacyi społecznych

2 MiSovi c
„O rganizacje społeczne Milowic, 

dzielnicy m iasta  -Sosnow a, reprezen­
tow ane na zwołanym w d niu m arca 
1937 roku zebraniu, po zaznajomieniu 
się z treścią  D eklaracji pu jkow m fi 
Adam a Koca przyjm ują my di i ideję 
D eklaracji za swoje i zgłaszają swoj 
akces do Obozu Zjcdnoczenia N ^o d u  
wego d la  dobra i wielkości Ojczvzuy.

„Ochotnicza S traż Pożarna przy 
kopalni . Milowiee * w Sosnowcir ,.Mi 
łowickie Koło L O PP. Nr. 12. „Zwią­
zek Strzelecki Oddział Sosnowie- i . 
w Milowicach „Związek V)łascicieh 
gruntów  w Milowicach. , Związek Kc 
zerwistów Koło Sosnowiec - Mi to wice 

Związek P racy  Obyw atelskiej Ko 
biet Oddział w Milowicach „Koto 
P rz y ja c ió ł  H arcerstw a Polskiego w 
Milowicach. , Koło Nr. 41 to w a rz y ­
stw a P opieran ia  Budowy Szkol Pu-.li 
eznycli w Sosnowcu - Milowicach. „P ° 
dżina P olicy jna Kolo w Mdovycach. 
„Polski Czerwony K rzyz Oddział w 
Milowicach**.

Ktu wyprał na loteni?
W czoraj, w  pierwszym i drugim  

Ciągnieniu Państw ow ej l o terii K laso 
,vej padły głów ne w ygrane:

5.060 zł, na  nr. 45820.
10 000 na n-ry: 8047 15195.
3 000 zł. na nr- 176003.
2 000 zł na n-ry: 2 1 4 3 3 ^ 3 4  9920. 

1 000 zł. na n ry : 6032o 90.02 114.61

300 zł na n-ry: 148".0 /2118 87161 
,24051 125011 130140 194982. 

j 400 zł. na n-ry: 1402 1710 2<130 
1 38072 47923 96112 163676.
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Na szpaltach pism
Mtodzież ma ciężkie próby przed sobą

Nic ogiądafm y się  na niczyją pom oc
klej nowej roboty, nie założyProblem młodzieżowy jest ciągle 

bardzo żywo omawiany" na łamach 
prasy polskiej. Mowa jest przede 
wszystkim o młodzieży, kształcącej 
się na uniwersytetach, które.i prze­
cież wiele dano i od której wiele wy­
magać należy. Jeden z młodych po- 
i . - w  Józef Pobodowski tak pisze w 
.,ivLU'ierze Porannym'* o polskiej mło 
dzieży współczesnej:

Szumiące dzis nad Europą, wielkie 
skrzydła przemian historycznych ogarnia 
ją  powoli i Polską. Czasy, które idą, nie 
będą z pewnością łatwe, ani przyjemne, 
dla ludzi ceniąc} cli nade wszystko spokój 
i komfort osobisty Trzeba będzie wiel­
kiej odwagi i dynamizmu wewnętrznego, 
żeby nadchodzące wypadki spotkać w 
zwartym szeregu i przejść przez nie z wy 
oięsko. Młode pokolenie przede wszystkim 
oczekuje ten niełatwy egzamin. Młodzież 
taka jak a  jest obecnie anno domini li."i7 
ma ciężkie próby przed sobą. Potencjal­
nie stać ją  na wiele, ale dużo musi się 
przedtem w Rzeczypospolitej zmienić.

Nie zostały jeszcze w młodym pokole­
niu rozbudzone wielkie namiętności, jed 
noslkowe, społeczne, narodowo. Nie ma 
w nim zaborczości i dynamizmu zdobyw 

Krzyczy młody nacjonalista o zy- 
skm straganie, aflc pokażcie mi mlo- 
t, absolwentów szkoły średniej, albe 
wersyteta, którzy idą z własną inicja 

v ą i na ryzyko do handlu, nie ogląda­
jąc się na niczyją pomcc Syn kupca nio

Z KRAJU
Samochód pod pociąpiem
3 OSOBY CIĘŻKO RANNE.

Onegdaj na przejeździe kolejowym w 
pobliżu stoczni Modlińskiej zdązająoy 
4o Wanszawy poł ciężarowy samochód 
wpadł na  pociąg osobowy.
», Samochód uległ strzaskaniu ,a jad ą­

cy nim kierowca Aron Kasiarz, oraz 
brat jego Lejb zostali ciężko poranieni. 
Ranny również został przejazdowy W ła 
dysław Baran, który w ostatniej chwili 
spostrzegł nadjeżdżający samochód i sta 
?al się go zatrzymać, wymachując czer­
woną chorągiewką.

Jak  ustaliło dochodzenie winę za zde 
rżenie ponosi Baran, ktróy w porę nie 
zamknął przejazdu. Rannych umeszczo- 
no w szpitalu w Nowym Dworze.

Stan ich jest b poważny.

Dwa wyroki śmierci
NA BESTIALSKICH BANDYTÓW.

Wi sądzie apelacyjnym znalazła się w 
medziałek sp ra n a  szajki bandyckiej, 

lora grasowała w wej oiałostockim, do 
Kcinując napadów terorystyczno - dywer 
•yjnych.

Bandę zlikwidowano na jesieni ub. 
roku. Szajka ,na czele której stał Pan te 
lejinoa Hramenko .napadła w m aju ub. 
roku na ciuro nadleśnictwa w Złotej 
Wsi, gdzie zamordowano sekretarza 
Piankę, a ciężko ranionego nadleśniczego 
Jemiołę i knncelistkę Karwowską.

We wrześnie ci sami bandyci zarnor. 
dowali księdza proboszcza Poczobut — 
Oólaniekiego w Czarnej Wsi. W toku do 
chodzeń, prowadzonych przez władze są­
dowo śledcze po zlikwidowaniu szajki, 
wyszło na jaw, że Hramenko wspołdzia 
łal zarówno z wywrotowymi elementarni 
ukraińskim i jak i z komunistami.

Zorganizował on bandę terorystyczno 
dywersyjną, ażeby pomście Ukraińpćw, 
-kazanych w procesie o zamach na mmi 
s ir a Pierackiego Do szajki swej wcią- 
nął Hram enko: Józefa Opackiego, Miko 
łaj Chlabicza i Szymona Romańczuka. 
Śledztwo ustaliło, że ks. Poczobut - -  Od 
Inniekiego zamordował sam Hramenko 

Sąd apelacyjny, rozpatrzywszy sprawę 
zatwierdził w poniedziałek wyrok pierw 
izej innstaneji, skazujący Opackiego i 
Cfhlpbicza na karę  śmierci ,a ltomańczu 
ka na) dożywotnie więzienie.

zostaje za ladą, aby interes ojca rozbudo. 
wać i podzwignąó, ale idzie do urzędu, 
bo to dyshonor śledzie zawijać, albo na­
szą waizyć. Dochrapać się jakiegoś magi 
stra i  wylądować w służbie państwowej 
na dwustu złotych z perspektywą na a- 
wansik i hemoroidy po tylu a  ty lu  latach 
— oto szczyt inarzey. Urzędnicza psycho­
za opanowała całą Polskę. ,,Dwieście zło- 
tych, to może i niewiele, ale przynaj­
mniej pewne, że każdego pierwszego do- 
stanę‘‘.

W takiej Gdyni tysiące interesów leży 
odłogiem, czekając rąk  i kapitałów, doty 
czas nie możemy się zdobyć np na 
własne rybołostwo dalekomorskie, które 
tyle dochodów przynosi różnym duncoin 
i franemanom, a jednocześnie syn kupca 
czy lekarza) me weźmie od ojca paczki 
kopciuszek w garść, nie zabierze się do ja

warsztatu
pracy, nie wykaże inicjatyw y w żadnym 
aierunku Będzie trzaskał na  liczydiaeo 
W Djbie skarbowej, albo aplikował na sę­
dziego przez tyło a  tyle lut. Rezultat — 
jeszcze jeden radca, konsument półczar. 
ne j, znakomity brydżysta z Piku to wa.

Gdzie indziej, sport jest Chlebem pow 
szednim każdego akademika, unas z regu 
ły sportem zajm uje się protetariat, — 
na taki L. O .P . P  unądza się stale po 
pijawy w różnych prowincjonalnych knaj 
pach, ale na całą Polskę zbudowano do 
tychezas jedną wieżę do skoków ze spa­
dochronem, „kresy są nasze" — krzyknie 
każdy nacjonalista, ale pracować na tam 
tym terenie żaden się nie kwapi,bo wiado 
mo, od Warszawy’ i Cafe Clubu za dale-

Czy rozłam w Z. Z. Z.?
A kces kilku od d zia łów  do O. Z. N.

Katowicka „Polska Zachodnia*1 da 
nosi, że walne zebranie pracowników 
umysłowych ZZZ. przy Hucie „Pokó j" 
powzięło rezolucję, wyrażającą całko 
wicie zsolidaryzowanie się z deklara­
cją ideową Pułkownika Koca i zgła ­
szającą akces do Obozu Zjednoczenia 
Narodowego.

Analogiczną rezolucję uchwalono 
na zebraniu pracowników umysło­
wych ZZZ. Huty „Baildon11.
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Również na nadzwyczajnym wal ­
nym zebraniu pracowników umysło­
wych ZZZ. huty „Piłsudski11 odbytym 
w Wielkich Hajdukach zgromadzeni 
powzięli rezolucję wyrażającą solidar 
ność z deklaracją płk. Koca.

Jednocześnie zebrani uchwalili sze 
reg zdecydowanych postulatów pod a 
dresem władz kierowniczych Z Ż Z . ,  od 
których realizacji uzależniają dalsza 
swą przynależność do organizacji.
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Jak umierał
FELDMARSZAŁEK HINDENBURD.

Wielki chirurg uiemieoki dr. Sauer- 
bruch tak opowiada o ostatnich chwilach 
feldmarszałka Hindenburga, przy ktroe 
go łożu czuwał w czasie jego długiej chi 
roby w Neudeek

Gdy Hindenburg czuł, ze życie już 
odchodzi, zwrócił się do doktora Sauer 
brucha i siląc się aa uśmiech zapytał: 

„Powiedz mi tak zupełnie szczerze, do. 
ktorze, czy przyjaciel Heinz (śmierć) 
już jest w pokoju?'

Aa to doktór widząc opanowanie eho 
rego odpowiedział szczerze::

„W pokoju go jeszcze me ma, ale krą 
ży już dokoła domu<'. Wówczas Hinden 
burg poprosił doktom o biblię i wyraził 
zyczeme ,aby pozostać „sam ze swoim 
Bogiem". Doklór uszanował wolę umio 
rającego i oddalił się do przyległego po 
koju. Feldmarszałek czytać spokojnie bl 
olię przez blisko dwie godziny. Potem 
rozpoczęła siz agonia. Umarł jak ua pra 
wdziwego żołnierzu przystało.

Sam na sam ze zwłokami męża
T ragiczny jest lo s  w d ow y  u ludów  pierw otnych

Zwyczaje ludów pogańskich zna­
ne są z okrucieństwa, a fanatyczny 
konserwatyzm z trudem można prze­
łamać humanitarnymi przepisami ; 
ustawami. Tak też również dzieje się 
w Indiach, gdzie mimo zakazu pale­
nia wdów, który wydany zosta! przez 
angielskie władze kolonialne, 
raz po raz zdarzają się w prowincji 
makabryczne obrządki pogrzebowe, 
podczas których giną biedne kobiety 

na stosie.
Dotychczas jeszcze w wielu dzielni­
cach Indii żona, która nie poddała się 
przepisom, jest wykluczona ze swej 
kasty i skazana na życie samotne. 
Żaden „wierzący11 piekarz lub rzeźnik 
nie sprzeda jej jedzenia.

W zamian śmierci na stosie sze­
rokie zastosowanie ma t. zw. , zimne 
palenie11, które polega na odebraniu 
wdowie klejnotów i strojów. Pożywię

Furmani straikują
W MAŁO POLSCE.

Wi niektórych powiatach środkowej 
Małopolski, jak  w limanowskim, łauerte 
kim, przeworskim szerzą się ostatnio 
strajk i fermanów, które wybuchły pa 
tle żądań podwyżki za przewóz. Ostatnio 
zastrajkowali furmani gminy Kamieniec 
omz okoli e:« e w powiecie limanow­
skim. Furm ani żądają podwyżki płac z 
350, na 6 zl. od 1 m ttra  kwadratowego 
za przewóz drzewa na przestrzeni 30 km. 
Przedsiębiorcy zgadzają się na podwyż­
kę o 1 złotych. Gdy żądania nie zostaną 
uwzględnione, zaslva jkuje c:aiy powiat.

Dom samobójców
W ŁODZI.

Z domu przy c1 Piotrkowskiej nr. !h> 
w Lodzi rzucił się a balkonu 4 P. na pod 
worze j a k i ś  młody m ę ż c z y z n a . Przewie­
ziony karetką pogotowia do szpitala, 
zmarł nie odzyskawszy przytomności. 
Okazało się, eż jest to 27 letni Tzrael Ku 
pfer, kupiec. Niewiadomo jeszcze co było 
przyczyną tragicznego kroku. Dom przy 
ul. Piotrkowskiej nr. 5G nazywany jost w 
Lodzi „domem samobójców". Już G de­
speratów skoczyło z okien ozy balkouów 
tego domu.

nie jej jest ograniczone, a post powi 
nien być obostrzony biczowaniem się 
O powtórnym zamążpójśeiu oczywi­

ście mowy nie ma.
Tam, gdzie palenie i zabijanie wdów 
należy już do przeszłości pozostały 

ok ufnych obyczajów.
W  Polinezji wdowa wycinała so

bic głębokie rany na czole i piersiach 
k Hebrydach istniał zwy­

czaj, że
żona musiała pozostawać pod jednym 
dachem z trupem męża, do czasu zu­

pełnego rozkładu jego zwłok.
W Australii żona nosiła do końca ży­
cia amulet sporządzony z kości nie­
boszczyka. U wszystkich tych ludów 
okres żałoby po mężu był bardzo dłu­
gi i uciążliwy Wdowa stroiła się w 
specjalne szaty żałobne. — Często 
nie wolno jej było przez czas żałoby 
myć się i czesać. W Chinach do nie 
dawna zachował się 
zwyczaj malowania przez wdowy 

twarzy na szaro na okres żałoby. 
W Nowej Gwinei żona odwiedzając 
grób zmarłego męża obowiązana jest 
przejść drogę na czworakach.-

Zwyczaj zabijania żony zmarłego 
ma swoje głębokie podłoże religijno-

obyczajowe. Wśród ludów pogańskich 
kładziono zmarłemu do grobu wszy­
stko najcenniejsze, co miał za życia; 
ubranie, pieniądze, broń i... żonę, któ­
ra  przecież była taką samą jego wła­
snością, jak włócznia, lub dzida. Oby 
czaj wymagał od wdowy, aby 

dobrowolnie wstępowała w ślady 
zmarłego małżonka.

Ponieważ wierzyła ona święeie w 
to, że na tamtym świecie połączy się 
znowu z małżonkiem, samobójstwa 
żon były nadzwyczaj częste. Herodot 
pisze o Trakach, że po śmierci jednego 
z ich wodzów, pozostałe po nim żony, 
staczały z sobą prawdziwe boje o to, 
która razem z nim ma być złożona do 
grobu.

U ludów', które swoich zmarłych 
nie i nliły na stosie — inaczej prze,;a 
wiała się u kobiet chęć pójścia w ślą 
d.y zmarłego małżonka. W Nowej Ze­
landii w dniu śmierci wojownika, 
kapłan przynosił wdowie powróz, na 
którym wieszała się w jego obecności.

Obyczaje te są doprawdy straszno 
i winszować sobie można, że nie żyje­
my w tych szerokościach geografio* 
nych, gdzie prawm takie obowiązy 
w'aly.

Targi Katowickie ułatwiają
zbyt wyrobów biurowych

Niemal trzecią część całego zapotrze 
bowania aa urządzenia i artykuły biuro 
we w Folsce konsumuje przemysł i hau 
del na Śląsku. W artość tych przedmio 
tow, zakupywanych przez adm inistrację 
kopalin, hu t ,oraz fabryk i przedsiębior 
stwa Handlowe — sięga rocznic wielu 
miiiouów złotych ,a nieznajomość wyro 
bów polskich powoduje w licznych wy 
padkach import powyższych tcwarów z 
zagranicy. Przez to też rynek wewnętrz 
uy nasycany jest przeważnie artykułam i 
pochodzenia zagranicznego ,a to tego ro 
dzaju, jak papier listowy, atram ent, taś 
my maszynowe i kalki, farby, ołówki itd 
Towary te produkują w wystarczającej 
ilości i takioj samej — o ile nie lepszej

jakości — fabryki polskie, których w y d  
by mogą skutecznie konkurować na ryn 
kacn zagranicznych.

Polski Śiąsk konsumuje jednak wciął 
jeszcze artykuły  pochodzenia obcego, a 
to dlatego, ze konsumenci nie żądają w zda 
eydowany sposób - -  przy nabywaniu -  
artykułów biurowych krajowego wyro
bu.

Najwyższy czas, by producent tych
orzedmiotótf i ukpiectwo dołożyli starań 
do wprowadzenia na śiąski rynek na. 
szych nr?ądzeń i wyrobow biurowych 
przy okazji tegorocznych Targów' Kato 
wickich, które odbędą się w czasie od H  
m aja do 1 czerwca br.
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dem socjalizmu angielskiego
Co widział C i t r i n  w Rosji Sowieckiej

Sir Citrin, socjalista angielski 
jeneralny sekretarz Trade U mionów, 
napisał sprawozdanie ze swej wizyty 
w Rosji Sowieckiej.

Jeneralnenm  sekretarzowi Trade 
Unionów, zaproszonemu w nadzie- 
przeprowadzenia połączenia syndyka 
tów robotniczych angielskich z tyndy 
katami rosyjskimi w jeden związek, 
niki nie siniał stawiać zakazów w 

chodzeniu po Rosji, 
gdzie mu się podobało. To też sir 
Citrin widział nie tylko to, co mu 
chciano pokazać, ale i to, co miano 
nadzieję ukryć przed nim.

Przejeżdżając koleją ku Dmepro- 
strojowi, sir C itrin  ujrzał z okien po­
ciągu jakieś baraki. Nie omieszkał, 
będąc już na miejscu, zbadać co to 
za instytucja. I  wtedy nastąt iła roz­
mowa między wścibskim gościem, a 
i ego przewodnikiem.

Obok nowoczesnych apartamentów
opowiada sir Citrin — zobaczy­

liśmy barak o wyglądzie poprostu 
przerażającym. Była to istna nora; 
uprane gaigany były rozwieszone na 
Bznurku. a kobieta próbowała goto 
w a ć  jakąś rzecz nieokreślonego wy - 
glądu na ogniu rozłożonym wprost 
na ziemi.

Gdy przechodzili po zrobieniu no­
tatek d» następnej nory. zjawił się z 
całą szybkością przewodnik.

— Rzucam jedynie wzrokiem na 
wasze warunki mieszkaniowe — po 
w;edział oschle sir Citrin.

-- Nie. nasze mieszkania są. tam, 
towarzyszu — odparł nieborak ze 
głodką miną. wskazując na nowe bu- 
dvnV: w sąsiedztwie.

— Tu są te, których wy nie poka­
zujecie zwiedzającym. I ja muszę 
wam powiedzieć poza tym, że mam 
dosvć widzenia was przylepionego do 
mnse wszędzie, gdzie ide.

— Nie jestem przylepiony do w a­
szej osoby. Przyszedłem tu, aby was 
ochronić przed nieprzyjemnościami, 
jakie wasza wizyta może na was 
ściągnąć.

— Jestem  całkowicie zdolrv do 
czuwania sam nad sobą. Powiedzia­
łam wam, że ja  chcę widzieć gorsze

NAJW IftCEJ D O K U C Z Ą . .  .  ,
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Sowieckie osadn ciwo
NA DALEKIM WSCHODZIE.

Władze naczelne czerwonce;; armii 
mają wzmocnić w na.ihlższym C/amo 
wojskowe załogi na Dalekim \V--cbodzie 
W edle planu Marszałka Woroezylowa, 
sowieckie siły  na Dalekim Wschodzie ma­
ją być wzmocnione o lC.Pfit) ludzi. Ma 
Lyć stworzony specjalny typ żołnierz i 
granicznego, osiadłego na ziemi, prz., 
dzielonej mu przez państwo. Żołnierze ci 
hedą mieszkać razem ze swoimi rodzina 
mi po kilnudziesięciu w jednej osadzie,, 
zajmując eię rolnictwem -a jednocześnie 
wykonując sluzbę w obronie granic. O 
sadnicy ci zwani „dobrowolrami4* puzo_ 
stawać będą pod rozkazami marszałka 
Bluohera.

tak samo, jak lepsze, ale wy stale 
pilnujecie, bym nie widział tego gor­
szego.

— Czy mogę was spytać, czy to 
po to ]t'zy jechaliście do naszego 
kraju?

Kiedy jakiś zwiedzający przyje- 
dzie do naszego kraju, my — Trade 
Uniony i socjaliści, jesteśmy p o to w  
pokazać mu nory "równie, jak  nowe 
budowle. Wiecie doskonale, że posłu 
gujecie się statystyką tak, jak  wam 
to jest wygodnie i że jest. niemożliwe 
odkryć — nawet po głębokim rozwa­
żeniu — jaka jest prawdziwa sytu- 
acja w waszym kraju. Wy dążycie 
do tego, by przybywające do aaas d e­
legacje wynosiły wrażenie, że 
wasz lud śyje w warunkach o wicie

lepszych, niż w innych krajach.

Po obejrzeniu brudnych mieszkań 
angielskie poozucie porządku i czy­
stości, angielski wysoki poziom w y­
magań kulturalnych sfery rofcolniczej 
włożyły w usta zirytowanego gościa 
ostre wyrazy.

„Mamy i my w Anglii — pisze w 
końcu — nory, które każą n»i rumie­
nić się ze wstydu, gdy o nich myślę 
—  a le  czegoś podobnego nigdy u nas 
nie widziałem44.

A widoki takie spotykał ąir Citri r- 
wszędzie nawet wokół najnowocześ 
niejszych fabryk. O Gorłowce. w po 
bliżu K ram atorska pisze:

„Domy tego starego miasta były 
poprostu okropne do oglądania: ba­
raki ledwie zdolne do utrzym ania się 
na swych podstawach. Żaden z nich 
nie miał więcej, niż 2 izby, a wieic

Nie b ać  si ę trzeciego  dziecka
Panny niemieckie jako „dodatkowe żony“

Spadek rozrodczości jest zmartwię 
niem nie tylko Mmyołiniego i wło­
skiej Wielkiej Rady faszystow skiej, 
lecz także Trzeciej Rzeszy. Kanclerz 
H itler ma nawet bodajże więcej pod­
staw do zaniepokojenia, niż Duce.

Pomijając już bowiem sam fakt, 
iż przyrost naturalny ludności w 
Niemczech nigdy nie dorównywał 
przyrostowi w łoskiem u/okazuje się 
szeze, że misterna propaganda na 
rzecz „wielodziectwa", nawet w tak 
subordynowauym społeczeństwie, jak 
niemieckie, działała na krótką metę.

Obecnie, celem zapobieżenia spad 
kowi urodzin, partia  narodowo - socja 
listyczna rzuciła hasło:

„Nie bać się trzeciego dziecka!44 
Zdaje się jednak, że nawet min. Goe 

bels nie łudził się skutecznością tej de 
wizy, gdyż cały sztab pąrtii hitlerow ­
skiej zajęty jest obecnie — podobnie, 
jak W ielka Rada. Faszystowska— roz 
ważaniem radykalnych środków za 
radczych.

Berliński korespondent angielskie­
go dziennika „Daily H erald“ donosi, 
iż niemieckie koła rządowe poważnie 
zastanaw iają się nad problemem t. 
zw. „dodatkowej żony44. Zwolenni­

kiem tej koncepcji jest zwłaszcza szef 
tajnej policji Himmler, który już ud 
dłuższego czasu domaga się 
„równouprawnienia społecznego44 dla 

matek niezamężnych.
Popiorą go w tym gorąco kierownik 

narodowo - socjalistycznego frontu ro 
botniczego dr. Ley.

Obaj ci dostojnicy wystąpili z me­
moriałem, w którym żądają — w imię 
dobra kraju — ulżenia doli matki nie 
zamężnej, w ten sposób, aby nie tylko 
zapewnić je j byt materialny, ale by 
również korzystała z tych samych
praw i przywilejów, jak  prawowita
żona.

Najhatrdziej radykalni zwolennicy 
tej konncpcji idą jeszcze dalej: żądają 
aby partia  wręcz
wezwała wszystkie młode kobiety nie 
zamężne Jo... urodzenia choćby po j e j  

nym dziecku.
Projektodawcy motywują sw ój 

projekt tym, iż wobec liczbowej prze­
wagi płci żeńskiej nad męską, „wiele 
niewiast młodych, zdrowych i rasowo 
idealnych nie może liczyć na zamąż - 
pójście, a skutkiem tego rozrodczość 
zostaje automatycznie hamowana44.

Wiadomości ogólne
LUDOWCY MYŚLĄ O WŁASNYM  

DZIENNIKU.
General Bolesław Roja, współpracują 

cy dziś ze stronnictwem Ludowym, pod­
jął myśl powołania do życia dzieunu>a- 
który wyrażałby poglądy Stronnictwa 
Ludowego. Sprawa ta jest narazić dysku 
towana między przywódcami stronnic 
lw a .

W ŁADZE ODCINKA MIEJSKIEGO.
W kolach dobrze poinformowanych 

po niedzielnym zjezdzie działaczy »v .ej 
skieh Obozu Zjednoczenia Narodowego, 
rozeszły się pogłoski, ze sprawa p r z e  w o 
duiciwa nan tym odcinku jeszcze nie j’cs * 
przesądzona. Rozmowy z domniemanymi 
kandydatami trwają nadal Jak tw ur 
dzą nie należy przewidywać zbyt sr/yh 
lkej decyzji w tej sprawie, a to ze wzgló 
Ju na to, iż dobor sztabu jest czyniony 
bardzo skrupulatnie i ostrożnie.

W YSTAWA GÓRNICZA W 
NIEMCZECH.

W jednym z najważniejszych miast 
irzemysłu węglowego w Eimopie, Gelsen 

kiichen otwarło w dniu 1 2hm. wysta''r 
górniczą pod hasłem „I lekno pr^ry . 
W ystawa trwać bedzic do 2 kwietnia l,r- 
Niemiecki front pracy zwraca sm za P'1 
średniećwem tej wystawy bczpo-redn o 
do całego zawodu g b ir ’ezego a spo~.,n!n'-3 
do górnika niemieckiego i demonstruje 
w 1 2snlacb poszczególne etapy re

wszech miar pochwały godnej pracy robo 
tmka górniczego Liczbę zwiedzających 
górników przewiduje się na bO.CIK).

PRODUKCJA LNU N A WOŁYNIU.
Z inicjatyw y Wołyńskiej Izby Rolni 

ezej odbywa się w Łucku konferencja 
plantatorów lnu i konopi, ze współudzia 
łom orgamzacyj rolniczych. Urzętn. Wo 
’ewodzkiego wraz z przed?ta ^i&iclain 
Towarzystwa Lniarskiego z Wina. \l ę 
Jzy innym i postanowiono utworzyć w 
Łucku o o liza ł Towarzystwa Umars: e 
ii o ’o/ uóować na W ołyniu tereny plan 
tacyjne lnu i konopi ora: stworzyć na te 
renie województwa ośrodek przeróbki ro 
ślin włókienniczych nai kotoninę.

PODROŻENIE GAZET W ITALII.
W związku z ogólną zwyżką m -er5a 

łów pa jierniozych — z dniem łl om na 
stąpiła w Italii zwyżka cen prasy co 
d/iierinej z 20 na 80 centimów, i prasy 
■lustrowanej z 80 na 40 centimów

POEZJA NA Z.IEŹDZIE OZN.
Na Zjeźd ie Przedstawicieli Wsi zgru 

nowanych w Olmzie Ziednosczenia Naro 
Jowego nie hraWo również noezii. O ti 
no przemówieniu końcowym generała 
Galicy w vstanił na estradę poeta bldo- 
wy p W aełwa T<Tnhu«iewicz recytując 
wiepsz okolicznościowy władnego ukła 
du.

nie zawierało nawet tego, eo m.żnaby 
nazwać izbą44.

Co gorzej, równe zdumienie budził 
w sir Citrinie wygląd świeżo posta­
wionych budynków.

— Byłem zdumiony szybkim nisz­
czeniem się fasad, które było uderza­
ją c . Cegły były prostacko za.-ypane 
zaprawą, a cała konstrukccja zdawała 
się być wykonana przez ręce nieudol­
ne, niewprawne...

Mowa tu o domach w Moskwie, 
ale identyczno wrażenie wyniósł z 
Baku: „Stan domów jest tak nędzny; 
że trzeba to zobaczyć, by uwierzyć"

Równie, jak brud i nieporządek 
w tych mizernych, przeludnionych 
budynkach, uderza sir C itrira  nie 
chlujstwo ulic i ieh kurz w ezasiS 
upałów i suszy, a  błoto w czasie desz­
czów i —
długie kolejki ludzi, wyczekujących 
przed sklepami z żywnością, ubra­

niem i t  p.
Nie ostała się przed skalpelem do­

ciekliwego Anglika, i ta  opieka spo* 
łeczna, o której Sowiety krzyczą na 
cały świat. W Moskwie, w fabrycv 
„Skorohod44 , na 14.000 robotników 
przewidziano miejsc wypoesynku- 
wych 250 i żłobki na 300 dzieci'*. 
Orionikidze (fabr. traktorów), gdzif 
zatrudnionych jest 15.000 robotmkow 
jest żłobek, mogący pomieścić 5 Ji 
dzieci, co stanoAvi 1/3 liczby dziedć, 
fabrycznych44. A trzoba pamiętać, że 
w Sowietach pracuje i ojciec i matka 
i dziecka w domu me ma przy kim 
zostawić. Chodzi więc o to, że aczkol­
wiek owe żłobki, sanatoria i t. p. rz* 
czywiście istnieją, ale wcale nie A 
takiej liczbie, jaką podają Sowiety, 
twierdzące, że m ają zabezpieczenie w 
tej dziedzinie całkowite.

— W drodze powrotnej — pisae 
sir Citrin — mogłem rzucić wzrokiem 
na robotników, pracujących przy ka­
nale z MoskAvy do Wołgi. Większość 
ieh nie pracowała, bo był to dzień 
odpoczynku, ale nieszczęśliwcy, któ 
rych mogłem dostrzec, 
byli to nieboracy nedznie odziani, 

pokryci błotem, 
o włosach pozlepianych, w czapkach 
porwanych, w podartym o błoconym 
obuwiu. Zapewniano mnie, że to nie 
byli niewolnicy, tylko wolni robot 
ni -y.

Siódemka
W ŻYCIU HITLERA.

Ponieważ żyjemy w czasach, k io ]* 
wszelkiego rodzaju przepowiednie, horo 
skopy i dociekania astrologiczne ogrom, 
nie absorbują różno niespokoine um ysłj 
— nie od rzeczy będzie wyjawić jaką 
rolę odgr ywa „7'* w yżc-iu Hitlera.

Po nieudanym puczu w Monachium w 
1929 r., H itlera internowano w Lar.dt- 
berg av celi nr. 7. 7 marca odrzuci! on La 
cano, wkraczając zbrojnie do Nadrenii -- 
przytym  wojska niemieckie kroczymy 
siedmioma drogami. Słynna nota Hitlera 
jest podzielona na 7 punktów; kwestio, 
nariusz wręczony przez ministra Fdena 
7 maja zawierał także 7 stron We Frań 
cji „7‘‘ jest ulubionym numerem z w o . c b  

ników wsielkioh gier.

3ESTESMY 
JEDNEJ KRWI
ZŁÓZ GROSZ NA SZKOLNICTWO 
P O L S K I E  ZA G R A N I C A
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Dajemy glos

Psychologia w zawodzie kupieckim
W związku a uwagami p. A, S. pt 

,,Herbata w grubym popierze" rozwi 
ii<;ła się na szpalta eh naszego pisma 
bardzo interesująca i pouczająca po 
lem ika o sposobach prowadzenia han 
dlu. Do polemiki tej dorzucamy i es z 
eze jeden glos naszego Czy.elaik-.
W interesie kupca leży sprzedanie 

towaru jak  najwięcej w ciągu dane 
go okresu_ czasu i jak najkorzystniej. 
Żaden solidny, przewidujący kupiec 
nie może brać w rachubę doraźnych, 
krótkowzrocznych korzyści, które mu 
może dać sprzedaż takiego artykułu, 
z którego nabywca będzie niezadowo­
lony wkrótce po kupieniu. Utrata 

zaufania ltlieta 
do obiektywnej i życzliwej porady 
kupca w doborze najodpowiedniejsze­
go towaru — to niepowetowany mi­
nus dla rozwoju interesu.

Istnieją duże możliwości sprzeda­
nia towaru.

Jedna — to wówczas, gdy klient 
wie dobrze, o co mu chodzi, jest zo­
rientowany, wchodzi do sklepu 

z wyraźnym zamiarem 
zrobienia takiego a me innego zaku 
pu. Rolą kupca (ekspedienta) jest 

zrozumieć odrazu, jaki artykuł 
należy zademonstrować, a przy tym 
— jeżeli sklep rozporządza asorty­
mentem w różnych cenach — 

wyczuć, jaka cena 
może gościowi najbardziej koowenio- 
wać. Pokazując klientowi niezamożne 
mu odrazu gatunek najdroższy nara 
żamy się na to, że ten — nie mając 
możności zrobienia tak dużego w y­
datku — rezygnuje wogóle z kupna, 
ponieważ zachęcanie go do wyboru 
z pośród gatunków tańszych nie od­
nosi już zwykle pożądanego skutku; 
klient reflektowałby na gatunek naj­
lepszy, ale... po niższej cenie Odwrót 
nie bywa, jeżeli klientowi, poszuku­
jącemu towaru pierwszorzędnego, 
przedstawia się na wstępie gatunki 
tanie. Wówczas nawet późniejsze za ­
chwalanie artykułów lepszych t ie po 
maga: zrażony do tandety, nieufny i 
/denerwowany klient opuszcza sklep 
bez sprawunku.

Znam wypadek, że pewna pani 
wstąpiła do sklepu kupić aluminiowy 
garnek cylindryczny z dwoma ucha­
mi. Ekspedient nie zrozumiał jej, czy 
zrozumieć nie ohciał, demonstrując

erzez kwadrans uparoie tak zwane 
aniaki, czyli garnki o kształcie pę 
katym. Zniecierpliwiona dama w y­

szła z magazynu i po chwili wróciła, 
mówiąc w drzwiach:

— Ależ pjanowie macie garnki, o 
jaki mi chodzi. Widzę właśnie taki 
na wystawie!

, —7  fcama pani nie wie, czego wła­
ściwie chce. To nie żaden garnek, 
tylko rondel z uohami — brzmiała 
uprzejma odpowiedź ekspedienta.

Rezultat? Pani, spiesząc się na 
obiad, tego dnia nie kupiła już owego 
„rondla“, a nazajutrz udała się do in ­
nej firmy, gdzie uprzejma i pogodna 
obsługa zaopatrzyła ją  nie tylko w 
rondle, lecz i inne sprzęty; kasa zain- 
kasowała od niej sto kilkadziesiąt 
złotych.

Druga możliwość sprzedaży towa­
ru zachodzi wtedy, kiedy klient przy­
chodzi
bez skrystalizowanego zamiaru, licząc 
na to, że sprzedający pomoże mu 

powziąć decyzję.
Zazwyczaj ekspedienci odnoszą się 
do takiego przybysza, niechętnie — 
najniesłuszniej w świecie, gdyż wtedy 
właśnie otwierają się przed nimi 

nieobliczalne możliwości.
Zmysł „gry“ powinien wskazać ekspe

M e b l e
najkorzystniej kupisz za gotówkę, 
raty, o lligacje  pożyczek w nowo- 
olwartym  fabrycznym s k ł a d z i e  

chrześcijańskiej iirm y

„ S p ó jn ia *
Spółka 7, ogr. odp. 

SOSNOWIEC, ul. 3-go MAJA 23, 
albo w składach tejzo firmy 

w BĘDZINIE, ul. Narutowicza 8, 
talef, 71S47.

dian tom tysiąc sposobów na zdobycie 
psych’ki i... gotówki klienta. Ich 
umysł powinien pracować błyskotli­
wie, żeby w najszybszym tempie zna­
leźć właściwy ton i wywołać zainte­
resowanie. Im gość więcej „kaprysi”, 
tym życzliwej i uprzejmiej musimy 
roztaczać przed nim powaby zimna 
trzenia się w najlepszy artykuł właś 
nie w naszej firmie, która raczył od­
wiedzić.

Poza tym jest bardzo ważną dla 
kupca sprawą pamiętać, że

klient, który dziś nic nic nabył 
może przyjść jutro i kupić dużo to­
waru, a przy tym zachęcić znajomych 
do odwiedzania sklepu. Uprzejmo 
więc pożegnanie i polecenie firmy 
łaskawym względom nic kupcowi nie 
zaszkodzi. Często jednak — zwłaszcza, 
w zakładach gastronomicznych — za 
pominą się o tym. Przysłowiowa jest 
nonszalancja i opryskliwość kelnera, 
jeżeli rachunek konsumenta wyniesie 
danego dnia mniej, niż na to liczy 
pan ,,starszy"

Z Powiatowego Komitetu uczcze­
nia Marsz. J . Piłsudskiego po odł.y 
tym przez ten Komitet posiedzeniu w 
starostwie w Będzinie otrzymaliśmy 
następującą odezwę.

Dzień 19-y marca obchodzony rado 
śnie za życia Marszałka jako święto 
największej w życiu publicznym miło­
ści i zwycięstwa geniusza Narodu po 
zostanie na zawsze w Polsce dniem u- 
roczystym.

W związku z tym Powiatowy Ko 
mitet uozczenia pamięci Marszałka Jó 
zefa Piłsudskiego zwraca się do spofe 
czeństwa Zagłębia o uczczenie dnia 
19 marca br. przez zbiorowy udział w 
nabożeństwach, urządzonych w godzi­
nach przedpołudniowych w tym dniu 
w porozumieniu z władzami duchow­
nymi oraz wysłuchanie przemówienia 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, 
które zostanie wygłoszone o gojz- 18 
za pośrednictwem Polskiego Radia.

Organizacje, związki, stowarzysze­
nia itp., które wspólnie wysłuchaj* 
przemówienia Pana Prezydenta w 
świetlicach pirzy tej okazji odczytają 
wyjątek z jednego z tomów „Pisma 
mowy i rozkazy Józefa Piłsudskiego" 

Powiatowy Komitet uczczenia M ar­
szałka Józefa Piłsudskiego.

Starosta Józefa Boxa, przewodni 
ezący.

Józef Kaczkowski, wiceprzewodni 
ezący, Andrzej Styka, sekretarz.

Członkowie: ks. Franciszek Cola,

Gościa, który po raz drugi czyni 
zakup w naszym sklepie,, eks; edienn. 
powinni traktować ze szczególną dba­
łością, całym postępowaniem mówiąc, 
że uważają go za stałego klienta,, przy 
jaciela i dobrodzieja firmy. Ujęty 
tym klient istotnie będzie się stale 
zaopatrywał u nas w potrzebna arty­
kuły.

Niesłychanie 
odstręcza klienta robienie zen wariata 
przez sprzedawcę:

— Właśnie teraz smukłe płaszczy­
ki &ą najmqdnieissM? — uważa auniec. 
wciskając silą nieszczęsnego klienta 
w zbyt kuse i ciasno palto. Albo:

— Takich antabek się wogóle nie 
wyrabia, tego pan nigdzie nie znaj­
dzie —• twierdzi z pogardliwym wy­
dęciem ust.

Gość wychodzi, w sąsiednim skle­
pie nabywa poszukiwany towar, a w 
tym już jego noga nie postanie.

Klient daje zarobić <,m» zakładom, 
w  których się dobrze czuje!

Caustique.

Janina Berbecka, płk. Roman Gor­
czyński, Hugo Almstaedt. Antoni Izv 
dorczyk, Teofil Trzęsimiech, Henryk 
Brudnicki i Jerzy Szydłowski.

Apel Federacji
PoAviatowy Zarząd Federacji P. Z 

O. O. Zagł. Dąbrowskiego zwraoa S'ę 
z apelem do społeczeństwa Zagłębia, 
aby 18 bm., dzień imienin Marsz. Ry­
dza - Śmigłego uczciło w formie zbio­
rowych przesyłań życzeń lub w in­
ny sposób, godny wodza Narodu.

Zarząd Federacji PZOO.

Komunikat władz szkolnych
Inspektorat Szkolny Sosnowiecki 

podaje do wiadomości sz k ó ł na tere­
nie obwodu szkolnego SosnoAvieckio-- 
go„ iż w dniu 1,9 marca będą odprawie 
ne uroczyste nabożeństwa z udziałem 
młodzieży szkolnej. Po Avysłuchaniu 
tych nabożeństw młodzież powróci do 
szkól, podejmując normalne zajęcia.

W dniu tym Pan Prezydent Rze­
czypospolitej wygłosi o g. 18 przemó­
wienie, poświęcone Pamięci Wielkiego 
BudoAvni czego Niepodległości, które 
będzie transmitowane przez wszystkie 
rozgłośni polskiego radia. Kierowni- 
ctA\ra  sz k ó l zorganizują w szkołach 
zbiorowe audycje dla młodzieży szkol 
nej i jej rodziców.

DRZAZGI.

Zapłakane oczy
Górników odjeżdżających t  dwor­

ca dęblińskiego w Sosnowcu, żegnały 
żony ze łzami u> oczach, a i niejeden 
górnik choc io i ludzie twardzi i w ko 
palm  tło najgorszego przyzwyczajeni, 
przecież otarł ukradkiem łzę i dziecko 
mocniej przycisnął do piersi.

Tu i ówdzie stała para narzeczo­
nych■ Ci nie płakali, ale za to oczu od 
siebie oderwać mc mogli. Daleka ta 
Belgia i nie wiadomo, esy ten zucho­
waty miody robotnik w berecie powró 
ci dc swej lubej,..

Nie wszyscy jednak byli nastroje­
ni lak bardzo romantycznie. Słyszano 
też i takie słowa odjeżdżającego, >— 
skierowane do cichej zapłakanej ko­
bieciny:

— A, już dobrze, że sobie jadę, bo 
się raz od ciebie odczepię.

Ale był to wyjątek. Inni, żegnając 
się z rodzinami ,pocieszali je. ie się 
juz niedługo zobaczą, bo przeciec, gdy 
upłynie szesć tygodni, nasi górnicy 
będą mogli sprowadzić óg Belgii s-wo 
je żony i dzieci.

Na przyjazd rodzin właściciele ko 
palń belgijskich przyobiecali polskim 
górnikom udzielenie zaliczek.

Mimo to kobiety miały Izy w o- 
czacfi, bo kto tam wie, czy przez to 
sześć tygodni nie odmieni się serce 
mężczyzny. Nieraz tak już bywało.

Obok społecznego znaczenia w y  jaz 
du górników istnieje jeszcze nie 'rano 
towana w żadnym urzędzie sprawa 
niespokojnych serc kobiecych, które 
są żonami i matkami.

Ta sprawa wcale nic jest błaha.

FELIETONIK

Zarobek ze ślubów
Gdzieżby? W  A m eryce, uaturalu le  

D w oje m łodych iak w bajeczce, „poko­
chało się  i  pobrało". P o ślu b ie zw ah ły  
się na nich setki i tysiące cennych upo­
minków od znajom ych i rodziny. M łoda  
para zauw ażyła ze taka law ina prezentów  
bardzo u ła tw ia  życie. I postanow iła ezęS 
tle j  powtarzać cerem onję, z tym i upom in  
kam i ZAriązauą.

Zaczęli poprostu brać ślub w każdym  
auiŁrykańsSkim m ieście. Podróżowali jako  
para narzeczonych ,osied lali się (na kro 
tko) a v  jak ie jś m iejscowości, szybko_ ł»- 
w ierali rożne znajom ości — i „brali slub" 
Nazjutrz p akow ali na anto otrzym ano  
prezenty — t -  jechali na w łasny  ̂ ślub  
do innego m iasta. Podobno udało im  się  
powtórzyć tę sztuczkę 580 razy.

Pokost sattosthnyy
farby, lakiery, pendzle oraz

Karbolineum sado­
wnicze D. K. M.
poleca po cenach najniż­

szych

Skład Apteczny S. MONETA
Dąbrowa Górnicza 

ul. Sobieskiego 29. tel. 684 03.

Przy głośniku
CHOPIN W ZAMKACH SZKOCJI.

2  pośród licznych uczenie Chopina, 
specjalnym uwielbieniem  otaczała. m i­
strza Angielka, Jane Stirling. Na sku­
tek tej namowy udaje się Chopin do Lon 
d.ynu, potem do Szkocji do Edynburga. 
Mrno' sławy, jakiej zażywa w A ngin, mi 
mo sukcesów i  troskliwości, jaką otacza 
ją go tutaj przyjaciele, jest Chopin przy 
gnębiony, smutny. Choroba płuc cora# 
groźniejsze ozyni spustoszenia w orgam  
źruie w ielkiego człowieka.

Pobytowi Chopina w Szkocji poświę 
eona jest dzisiejsza audycja radiowa » 
godz. 21.00, opracowana przez W itolda 
Hulewicza. U U o r y  Chopina wykona Phi 
u sta  Józef Smidowiez.

APEL DO MŁODZIEŻY
przed dniem 19-ym marca

,W związku ze zbliżającymi się imieninami Marsz. J . Piłsudskiego 
Zarząd Federacji P. Z. O. O. w Zagłębiu wydał następującą odezwę:

„Matka od najwcześniej szych lat starała się rozwinąć w nas 
dzieciach, samodzielność myśl i i podniecała uczucie godności osobistej 
które w moim umyśle form ułowało się w sposób następujący: tylko
ton człowiek wart nazwy ozło wieka, który ma pewne przekonanie i 
potrafi je bez względu na skutki — WYZNAWAĆ CZYNEMK

J. Piłsudski.
MŁODZIEŻY POLSKA!

W roku ubiegłym, na dzień 19 marca, — dzień pierAA7szyeh Imienin 
Józefa Piłsudskiego po Jego zgonie — zwróciliśmy się do Ciebie z apelem 
serdecznym, byś czcząc Nieśmiertelną Pamięć Marszałka, poruszyła, T ayo, 
serca najczulszym uczuciem miłości Matki — tej Matki, die- której Wiel 
ki Marszałek zachoAval do końca Swe go heroicznego życia tyle pięknej miło 
§ci, że zwyciężyła ona nawet śmierć, przeszła poza grób i promienieje dziś 
na Polskę całą z kamienia nagrobnego na Ayileńskiej Rossie:

MATKA — I  SERCE SYNA.
Rzuciliśmy tę myśl, i pełni rado ści Avidzieliśmy, jak padła ona na Wa 

sze młode, mocno bijące, polskie serca. Młodzież Zagłębia dobrze i pięknie 
zrozumiała nasze, żołnierskiego pokolenia — intencje: uczciła swoje Małki 
na znak wiecznej pamięci o Wodzu, który Polskę Avskrzesil. umocnił i 
oddał nam J ą  wielką i do Avielkiej przyszłości idącą.

Więo i w tym roku już tylko rz ucamy Ci, Młodzieży Polska Zagłę­
bia, przypomnienie braterskie. Niech wrośnie av TAVoje serca, jak przykaza 
nie Avzniosłe, by w dniu 19 marca, ka żdarocznie, złożyć te serca lśniące ży- 
Ayymi uczuciami u stóp Matek.

Uczcijcie Matki!
ZARZAD FEDERACJI P. Z. O. O.

Przed dniem 19-ym mirca
Odezwa do mieszkańców Zagłębia
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Zatarg w fabryce Woźniaków
nie został zlikwidowany

LW  dniu wczorajszym w inspektora 
cie pracy w Sosnowcu odbyła się kun 
ferencja pomiędzy dyrekcją fabryki 
braci Woźniaków a delegacją robotni­
ków, w sprawie
zlikwidowania trwającego otl dłuższe 

go czasu zatargu.
Dyrekcja fabryki na  konferencji 

nie w yraziła zgody na przedstawione 
poprzednio postulaty robotników 
uwzględniając je w minimalnym 
stopniu.

Wobec rozbieżności stanowisk

przedstawicieli stron konferencja nie 
dała konkretnego rezultatu i zatarg 
trw a nadal.

Delegacja robotników złoży spra­
wozdanie z odbytej konferencji 10 
strajkującym , przebywającym na tere 
nie fabryki i pozostałym robotnikom 
znajdującym się poza fabryką.

Robotnicy uzgodnią swe stanow i-- 
sko do przedłożonych przez dyrekcję 
wniosków i zawiadomią dziś o tym 
inspekcję pracy i właścicieli fabryki.

lekarze frontem do Śląska
z e  S£KOdą dla Z a g ł ę b i a

Ostatni zjazd piekarzy wojewódz­
tw a kieleckiego w Sosnowcu nasuwa 
pewne uwagi. Na czele Związku na 
szych piekarzy stanął p. Sadłowski, 
generalny sekretarz Związku Cechów 
Piekarskich woj. śląskiego.

Jednocześnie przeczytaliśmy w 
„Robotniku1' całkowity tekst interpela 
cji sosnowieckich radnych socjalisty­
cznych, którzy twierdzą, że 
cena chleba w Sosnowcu zrównała się 

z ceną chleba na Śląsku.
Nie jest to zupełnie ścisłe. Cena w 

Sosnowcu jest cokolwiek niższa, niż 
na Śląsku, ale, jeżeli się zważy, żo u 
nas jest pieczywo naogół gorszego ga 
tunku niż na Górnym Śląsku, to trze­
ba przyznać interpelantom, że są bli­
scy prawdy.

Sens moralny całej tej śląsko - za- 
głębiowskiej^ piekarskiej historii jest 
taki, że właśnie piekarze jedni z pier 
wszveh
cena chlc-ba już niejako połączyli Za­

głębie z województwem śląskim.
Ten pośpiech piekarzy jeszcze 

przed parcelacja województwa kiele­
ckiego doprowadzi do tego. że i 
rolmtnicv zagłebiowscy zażądają zrów 
nania płac z robotnikami śląskimi, 

odnadnie bowiem argument, że w Za­
głębiu artykuły żywnościowe są 
tańsze.

HURT DETAL
Wodv kwiatowe i perfuoi /
pierwszorzędnych fabryk w wiel 
kim wyborze poleca po cenach 

najniższych
SKŁAD A P I ECZNY

M O N E T A
Dąbrowa Gór., ul

teł. 68.40e,
Sobieskiego 29

Władze związku orzyjaźni
W DĄBROWIE.

W Dąbrowie odbyło się organizacyj­
ne zebranie związku przyjaźni zespołu 
m iejskiego. Przewodniczył zebraniu dyr. 
K Cliolcwieki — prezes zarządu głów­
nego.

Na zebraniu tym odbyty się wybory 
czlonkow zarządu. Zostali wybrani pp.: 
St. Łakomik — prezes, J Nowiński, J. 
Ziemek, A. Nowak, A. Wiśniewski, Maty- 
szkiewicz i A, Podsiadło.

Amatorzy wędlin
REKACH POLICJI.W

Przed paru dniami rzeźni kowi Ciup- 
Ciale, zam w Dąbrowie przy ul. We?o- 
tej 24, skradziono ze sklepu większą ilość 
słoniny, szynek, boczków i wędlin. W to 
ku dochodzenia ujęto sprawców kradfie- 
ży w osobach: Juliana Dudały i Franci­
szka Gołdyna z Dąbrowy.

Cześ skradzionych wędlin odebraino, a 
złodziei przekazano władzom sądowym.

Za mai węgla i bii
6 m iesięcy w ięzienia

Władze policyjne wprowadziły zakazi 
nabywania węgla, pochodzącego z dzikie 
go kopalnictwa. Nabywców stawia się 
przed sądem, jako paserów.

Zygmunta Juszczyka, zam. w Łagiszy 
postawiono w stan oskarżenia przed są­
dem czelacbikiui o sprzedaż wągla a bio. 
tlaszybow, należących do tow. Flora.

Juszczyka sąd skazał na 6 miesięcy- 
wiezienia z zawieszeniem wykonania ka­
ry na 2 lata

Gdyby tak wszyscy producenci za- 
głębiowsoy poszli w śla<iy piekarzy, 
to tysiące ślązaków, którzy codziennie 
przybyw ają do Zagłębia po zakupy, 
zostałyby w domu i kupowały żyw­
ność na Śląsku ku radości p. Sadło w - 
skiego i jego śląskich Kolegów.

Więc w dalszej konsekwencji żą 
dania piekarzy nie są korzystne dla 
Zagłębia.

Korzyść mogą z tego wyciągnąć 
piekarze śląscy na czele ? p. Sadłow 
skim.

Tak idealnie biała bielizna! — 
Dlatego zawsze używam Radionut

B
MM

s a m  p ier ze

Tylko rzeczywiście czysta 
bielizna jest biała. Przy 
gotowaniu jej w Radionie 
wytwarzają się miliony 
drobniutkich pęcherzy* 
ków tlenu, które przeni­
kają tkaninę i usuwają z 
niej wszelki brud.
1. Rozpuścić Radion w 

zimnej w odzie,
2. 15 minut gotować,
3. Płukać najpierw w go­

rącej, potem w zimnej 
wodzie.

.1 jesf 
lepszy

Wymówienie umowy zbioro ef
w przemyśle metalurgiczym Zagłębia Dąbrowskiego

Robotnicy fabryk metalowych i 
hut w Zagłębiu Dąbrowskim wskutek 
ciągłej zwyżki cen artykułów pierw 
szej potrzeby znaleźli się 

w trudnej sytuacji materialnej.
To też od dłuższego czasu na ze ­

braniach robotnicy domagali się wy ­
mówienia umowy zbiorowej w przemy 
śle metalurgicznym z 1928 r. i 

wniesienia żądań podwyżki płac.
Umowę z 1928 r. jako kontrahenci 

ze strony robotników podpisali przed-

Teina gorzelnia w stodole
we wsi Antoniów pod Wojkowicami Kościelnymi

Policja z posterunku w Łagiszy 
przy współudziale urzędników skarbo­
wych przeprowadziła rewizję w zabu­
dowaniach, należących do Franciszka 
Pałasza, zamieszkałego we wsi Anto­
niów, w gminie Wojkowice Kościelne

W czasie rewizji w stodole Pałasza 
znaleziono nieczynną gorzelnię w po 
staci kotłów, rurek i t. p.

Pałasza wraz z znalezionymi przy 
rządami przekazano władzom skarbo 
wym.

Wiadomości bieżące
Środa

17
Marzec

Dziś: Gertrudy 
Jutro: Cyrylla 
Wschód słońca: 5.47 
Zachód słońca' 17.43

T E A T R  M I E J S K I  
W  S O S N O W C U

Dziś o godz. 20 Teatr M iejski z So­
snowca gra na Saturnie w sa li klubu, ko 
medię St Kiedrzyńskiego pt. „Raz się 
ko ży.ie'1.

Jutro, Teatr Miejski z Sosnowca gra 
w Niemcach w sali klubu Warszawskie­
go Towarzystwa, komedią St Kiedrzyń­
skiego pt. „Raa się tylko żyje*4.

K IN A  W  S O S N O W C U :
ZA G ŁĘBIE: Ramona.
ED EN  — Królowa tańca 
PA ŁA CE: — Żona dwuch męzow- 
RIALTO — Nie całuj w kinie 

i mściwy jeździec 
MOMUS: Generał Sutter.

 o n o  -
-  ZBIÓRKA B. OCHOTNIKÓW AK- 

M Il POLSKIEJ. Zarząd związku b. o- 
chntmków ai'onii polskiej wzywa wszyst­
kich czlonkow na zbiórkę w dniu 21 bm. 
na godzinę 16 (dom społeczny przy ni. 
Żytniej) w związku z deklaracją ideową 
płk. Koca oraz celem moówienia bardzo 
ważnych spraw związkowych.

— HARCERKI A B S O L W E N T K I 
SZK Ó L HANDLOWYCH ZAWODO­
WYCH I  SE M IN A R IÓ W , które chcą pra 
ccwać nadał w  harcerstwie, zechcą s ':p  

zgłosić w piątek dnai 19 bm. o godz 19 w 
lokalu komendy hufca Sosnowico, Wa 
wel (Szkoła Pow&zeclma nr 6).

— AKADEM ICKIE KOŁO ZAGŁE- 
151 AN W POZNANIU pod protektoratom 
dr. prof J. Dobrowolskiego odbyło zwy 
czujne walne zebranie. Po wyborze prze 
wodniczącego waftnego zebrania odczyta­
no protokuł 7, ostatniego walnego zebra 
nia. Następnie ustępujący zarząd złożył 
sprawozdanie z całorocznej pracy. Po dy 
skusji nad sprawozdaniami udzielono ab­
solutorium ustępującemu zarządowi W 
uulsnyin programie przystąpiono do wy­
boru nowych władz koa, które ukonstyiu 
owano w następującym składzie: prezes 
—• Roman Stachura, wiceprezes — Guido 
W ittenberg, sekretarz — W acława Kos. 
sówna, skarbnik — Zygmunt Rozbach, 
wolny członek — Maria W aron Aa.

Po wyborze zarządu nastąpiły wolne 
wnioski i dezyderaty, w których omawia 
na wewnętrzne sprawy keta, po czym ze­
branie zakończono.

Pued mmmm m i m M
W DĄBROWIE.

Prezydent m. Dąbrowy p. Trzęsimiech 
bawił w tych dniach w Funduszu Pra  
cy w Warszawie w sprawach wyjedna­
nia kredytów na prowadzenie robót miej 
skich. Na prowadzenie robót kanafizacj j 
no - wodociągowych magistrat ma otrzy 
mać pożyczkę 170 tysięcy z l  oraz na ro­
boty drogowe dotacje w gotówce (suma 
jeszcze nie ustalona) i w materiałach 
jak: kostkę, cement i rudę

Uruchomienie pierwszych robót uza­
leżnione jest od otrzymania kredytów. — 
Należy się jednak spodziewać, że pierw ­
szą partię bezrobotnych będzie można za 
trudnić jeszcze w bieżącym miesiącu.

stawiciele związku robotników p rz e ­
mysłu metalowego. Tylko więc zwią. 
zek ten wymówić mógł obowiązując^ 
dotychczas umowę.

W związku z wysuniętymi przez 
robotników żądaniami odbyła się w 
Sosnowcu konferencja okręgowa 
związku metalowców, na której, jak 
swego czasu donosiliśmy postanowio­
no dążyć do wymówienia umowy 
zbiorowej.

Obecnie jak  się dowiadujemy spra 
wa ta  została rozstrzygnięta ostate* 
oznie.

Centrala związku robotników prze 
mysłu metalowego w Warszawie w y  
mówiła % dniem 15 marca br. umową 
zbiorową w przemyśle metalurgicz­
nym Zagłębia Dąbrowskiego.

Wymówienie przesłane zostało to • 
warzystwu przemysłowców Zagłębia 
Dabrmvskiego. Termin wymówienia o 
pływa z dniem 1 kwietnia br. Jedno ' 
cześnie sformułowane zostały żądania 
robotników, dotycząee«podwyżki płac, 
skrócenia czasu pracy i szereg postu­
latów socjalnych.

Przypuszczać należy, że w niedłu­
gim czasie rozpoczną się wstępne per 
traktacje pomiędzy przemysłowcami i 
przedstawicielami robotników

w sprawie zawarcia nowej urnowy 
zbiorowej.

Wymówienie p m c y
W FABRYCE ,.FERRUM“ 

w ZAWIERCIU.
Dyrekcja fabryki wyrobów kulo * 

lanych „Ferrum“ w Zawierciu z dn 
14-go b. m.
wymówiła pracę wszystkim robotni 

koni w liczbie 80 ludzi.
Ostatnio część robotników tej fa­

bryki zrzeszyła się w związku robotni 
ków przemysłu metalowego. Nie sp«i 
dobało się to dyrekcji fabryki, klórd 
różnymi sposobami usiłowała skłonie 
robotników do wystąpienia ze związ 
ku. W  końcu wymówiono pracę wszy 
stkim robotnikom.

Sekretarz Angier wystosował M 
związku z tym  list do inspektora p ra­
cy w Zawierciu, zawiadamiając wła < 
cłze o postępowaniu dyrekcji fabryki 
i domagając się zwołania w tej spra­
wie konferencji.

O zawarcie umowy
W PRZEMYŚLE BUDOWLANYM

W przyszły wtorek w inspektoracie 
pracy w Sosnowcu odbędzie się kou 
ferenoja w sprawie zawarcia umowy 
zbiorowej w przemyśle budowlanymi 
Zagłębia Dąbrowskiego.
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vVypadek samochodowy
W CZELADZI.

W czoraj przy ul. Budzińskiej w C r -  
izdzi w ydarzył sic w ypadek samochodo­
wy, k tórem u uległ K aro l W ojdas, żarn. 
p rzy u l K ilińskiego 41 w Czeladzi, Na 
W ojdasa, idącego chodnikiem , wpadł sa­
mochód osobowy szkoły kierowców sa 
ii.ocliodowych Konopki w Sosnowcu, pro 
wadzony przez Antoniego W oźniaka, 
skutkiem  czego doznał oa ogólnych obna­
żeń ciała, a  zwłaszcza głowy. W ojdas u . 
Jerzony przodem samochodu straoil rrzy  
tonmość.

Po udzieleniu mu pomocy lekarskiej 
w szpitalu powiatowym w Będzinie nie 
mogl sobie uprzytomnić jakim si osobom 
dostał on się pod koła samochodu. 

Dochodzenie wykazało, żo Wożniak jest 
ezątkującym szoferem i dlatego spowo 
wał nieszczęśliwy wypadek.

 ul ł o  ■
Z ZAW IERCIA.

W dniu imienin
M ARSZALKA RYDZA - ŚMIGŁEGO.

Tegoroczne im ieniny m araia łka  E d­
w arda Śm igłego - R j dza ,przypadające 
W dniu  18 bm. obchodzone będą na te re ­
nie  tutejszego m iasta  w edług n astęp u ją ­
cego program u:

Dzis o gouz. 19 ulicam i m iasta  przej 
dzie pochód capstrzykow y.

J u tro  o godz. 9 rano w miejscowym 
kościele para fia lnym  odprawione zosta- 
n ie  uroczyste natożeństw o dla szikól i 
szerszych w arstw  publiczności O rganiza. 
cje proszone są o przybycie do kościoła 
ze sz tandaram i. N astępnie tego samego 
d n ia  o godz. 19 w sali domu ludowego 
1AZ. odbędzie się okolicznościowy odczyt 
p. K  Nawrockiego 'Zi Sosnowca, Wistęp 
r-.i odczyt bezpłatny.

W  piątek , dn ia  19 tm . jatko w dniu  
im ienin  Pierw szego M arszalka Polski śp. 
Józefa  P iłsudskiego o godz. 9-ej rano  w 
m iejscowym  kościele p arafia lnym  odpra 
wionę zostanie natożeńsiw o, w którym  
udział poza szerokim i w arstw am i publics 
nesci wezmą rów nież udział i szkoły 

W  związku z powyższymi uroczysto­
ściam i Z arząd  Pow iatow y F ederacji P. 
Z. O. O w Zaw ierciu w zyw a w szystkie 
organizacje  z te renu  pow iatu zaw ierciań 
skiego, wchod-ąee w skład Federacji, a- 
by wzięły udział w obydwueh obchodach 
7'>rgan;zowfiiiych w teren ie  przez lokal­
ne kom itety 

(z) NOMY STAROSTA ZA W IERCI AS 
SK I. O negdaj objął urzędow anie nowy 
s ta ro s ta  zaw ierciański p E dw ard T rzua 
del, dotychczasowy w icestarosta  pow ia­
tu będzińskiego.

(z) W A LN E Z E B R A N IE  OZPK W 
ŁAZACH. W  ub. niedidelę pod przewod­
nictwem p  Ja n a  K am , delegata  po wiato 
w ego zarządu OZPR w Zaw ierciu od o j . 
ło się w alne doroczne zebranie członku w 
ogolnego zw iązku podoficerów rezerw y, 
koło w Łazach. Spraw ozdania z calorics 
nej dąiałailnści zdali: ogólne — prezes Po 
kora, kasowe Sil, z p rac pw i wf. komen 
dan t Lorek. N astępne dokonano w yboru 
nowych władz, w skład zarządu  zostali 
w ybrani pp.: prezes K onstan ty  N aw ara, 
członkowie: Pokora, I)'w audow ski, Sil, 
W aw rzyniak, Paw lik, A PoezciaUski, za

stępcy L. H an y g a  i  Wł. Sobusik. Korni
sję rew izyjną w ybrano w składzie: prze 
wodniczący Koi niski, członkowie: Stoi a r  
ski i R upala, sąd koleżeński pp. Grabów 
i>ki, Zarobkiewicz i W iernicki. Delegatem 
na zjazdy w ybrany  został p Lewandow­
ski, W  końcu przewodniczący zebrania 
p. J a n  K an ia  wygłosił dłuższy referat, 
w którym  omowi! szereg aktualnych 
spraw  organizacyjnych, po czym uchw a 
łona została rezolucja, na  mocy której 
koło zgłosiło się do współpracy w obo 
zie Zjednoczenia Narodowego

Wśród płaczu i lamentów
odiazd górników olkuskich do Belgii

RADIO

W  ub poniedziałek opuściło po­
wiat olkuski 230 górników, udających 
się koleją d° Belgii.

W yjeżdżających ze st. Olkusz i Bu 
kowno żegnały rodziny i tłumy pub!i 
czmośhi.

Sceny pożegnania, zwłaszcza żon 
i dzieci, były rozrzewniające.

Niektóre rodziny trudno było roz­

łączyć.
W yjazd odjeżdżających poprzedzi 

ly przemówienia pp. starosty Brzo- 
styńskiego, wicestarosty Staśko i dr 
Łapińskiego, a bezpośrednio przed 
wsiadaniem do wagonów żegnał gór 
ników sekretarz powiat, komitetu FP. 
p. Podworski.

trzeba załamywać rąk
1 \ M A RY SIA  K. w D Ą B R O W IE GÓR. 

Zapew nia m nie P an i, panno M arysiu, żeś 
je s t nieszczęśliwa, że czarna rozpacz Cię 
ogarnia, że nie widzisz przed sobą żadne 
go w życiu celu, że odczuwasz zniechęce­
nie do życia.

Mimo tych  zapewnień, wcale nie je 
stem  zdania, że je s t tak  źle z P an ią . — 
Jedno zdanie z lis tu  P a n i w ystarczyło, 
bym  się zorientow ał, że wszystko się do. 
brze w przyszłości ułoży, A wie P an i, 
k tóre to  wlanie? To m ianowicie, w k tó ­
rym  m i P an i oświadcza bez ogródek, że 
jest brzydka i że jeszcze żaden ze znajo­
mych nie okazał żywszego zainteresow a 
n ia  się P an ią . P isze P an i tak : — Na za. 
bawię, czy w naszym  klubie, żaden z tych 
młodych ludzi, którzy m i się t-udobają. 
nie podejdzie do mnie, nie pożartuje, nie 
zaprosi do tańca.

K obieta, k tóra , ja k  P an i, po tra fi przy 
znać się w liście do tego, żc jest nieład­
na, napew no je s t kobietą rozsądną i o- 
r icu tu je  się, jak a  je j ro la  w życiu przy­
padła, a  to  jest, panno M arysiu, najw aż 
niejsze; wiedzieć, na co sobie możemy po

zwolić, co możemy zdobyć, do czego je ­
steśm y stworzeni.

Ponieważ ma P an i odwagę przyznać 
się do tego, że nie jesteś pięknością, co 
przecież rzadko się kobietom zdarza, to 
trzeba szukać innych dróg, aby znaleźć 
szczęście. W P an i w arunkach taką dróg 
jest rozum i samodzielna praca.

Droga, to  dla kobiety trudniejsza, ale 
i szczęście trw alsze, bo uroda m ija, a  ro ­
zum zostanie zawsze * Panią . Może prze 
cież z czasem przez wytężoną p racę nad 
sobą, przez kształcenie się dojdzie Pani 
do takiego stanow iska, żc zwrócisz na 
siebie uw agę kogoś, kto P an ią  uszczęśli­
wi.

Tylko nie załam yw ać rąk, panno Ma­
rysiu. Głowa do góry i uśm iechać sic 
do łudzi. Nic pokazywać im t warzy sm ut 
nej i przygnębionej. A napewno przy j­
dzie czas, że i życie uśm iechnie się do 
Pani.

Życzę Ci tego, panno M arysiu, z c*L 
łego serca,

MI KOL A J DOŚWIADCZY ŃSKI.

PROGRAM OGOLN O PILSKI.
środa  17 m arca.

6.00 P rogram  d la Katowic. G.30 P k iń  
„Kiedy ranne w stają zorze*. 6.33 Uimna - 
etyka. 6 50 M uzyka z płyt. 7.15 Dziennik 
poranny. 8.00 Audycja Ha '-zkół. lU O  Au­
dycja dla szkół. 1157 ->ygnal czasu i he j­
nał z wieży m ariackiej w K rakow ie. 12.03 
Łódzka ork iestra  salonowa. 12.40 Dzien­
nik południowy. 12 50 P rogram y lokalne 
13.00 Przerw a. 15.00 W iadomości gospo­
darcze. 1515 P rogram y lokalne. 16.15 
Nad album em  znaczków pocztowych. 16.25 
Tysiąc i jpdna noc. 17.15 Koncert solistów 
1730 Rozmowa z Elizą Orzeszkową. 18.00 
Pogadanka ak tualna. 18.20 P rogram y lo 
kalne 18.50 Nowe rosim y pastew ne. 19.00 
Cnota żołnierska. 19.25 P rog ram y  lakał 
ne. 20.55 Cchwilka B iura htudiuw. 20.42 
Dziennik wieczorny _0.55 Pogadanka ak 
tualna. 21.00 Opowiebć o Chopinie. 21.45 
K oncert 22.20 A udycja muzyczcna. 22.40 
P ro g ram y  lokalne.

KATOW ICE.
Środa 17 m arca

6.00. Sygnał czasu i pieśń poranna. 6.03 
P ły ty  gram ofonowe 7.25 WLadmoości. 
bieżąco. 11.30 Audycjca dla młodzieży. T‘.0ó> 
P ły ty  gram ofonowe. 13.00. K oncert ży­
czeń. 13.15 P ły ty . 14.00 Wiadomości gieł 
dowe. 15.15 Koncert reklam owy. 15 35 
Zycie kuł t Śląska. 15.40 P ły ty . 13.20 P rą  
sa młodzieżowa, 18.35 Piyty. 19.25 Hec: 
tal śpiewaczy. 19.40 N ajw iększa szarża, 
polskiej jazdy. 19.50 Zagłębie Dąbrowskie 
ma głos. 22.40 M uzyka salonowa.

PROGRAM  lOOLNOPOLS&I
Czwartek 18 ma.rca

6.00 P rogram  lokalny. 6.30 Piesn „Kie 
dv ranne w stają zorze**. 603 Gimnastvl<e 
6 50 Muzyka z płyt. 7.15 Dziennik p-jrn.n 
n.v 8.00 A udycja dla tzkói. 11.30 Audycja 
dla szkól. 1157 Sygnał czasu i hejnał t  
K rakowa. 12.03 Koncert roim .niow y. 12 40 
Dziennik południowy. 14.00. P rzerw a 1' 69 
Wiadomości gospodarcze 15.15 l iog iaroy  
lo la ’ne. 15.20 Chwilka pytań. 1635 K w af 
let saumawy. ls.00 Z m artw ienia śwąteca 
ne ra m  domu. 17.15 P rog ram y  lo ja lne . 
17,:)0 K siążka i wiedza. 18 00 Pogadanka, 
aktualna. 13.15 W muamości sportowe 
13 30 Pogadanka ak tualna  19.0z T ea tr w ?  
o’,.raźni. 19 35 W dniu  im ienin M arsz 
Edw arda Śmigłego _ Rydza. 20.30 Polsk o 
n iem i ludowe 20.45 Dz eunik wiecziuy- 
‘ 1.55 Pogadanka ak tualna. 2100 Flvlwe'ia 
kompozytorów polskich. 21.55 Poi-ka mu 
zyka lekka. 23.00 P rogram y lokalne.

Przvsprsnbieme kubiet
DO OBRONY KRAJU.

Specjalnie przybyła ze Lwowa in • 
s truk torka, p. Pieczarkow na, przepraw a 
dziła w u f. tygodniu  w szeregu miejsco­
wościach pow. olkuskiego, mianowicie w 
iSiedliszowieaeh, Dlużcu, K ąpielach Wiel 
kich, Podlip iu  i  Łobzowie, kursy  przy­
sposobienia kobiet do obrony k raju .

W  kursach brało  udział po około lol 
słuchaczek w każdej miejscowości.

Antoni Marczyński

Artystka I gajowy
z S M — —  — HBH S ElflliMUM

7)
Praw dę mówiąc, sam wyjazd byi 

K asi nie na rękę z wielu względów. 
Po pierwsze nachodziła się dzisiaj 
dosyć, prowadząc „K rasulę" do bu­
haja, który snać spisał się nieświetme 
skoro stateczną zazwyczaj kro winę 
tak „poniosło" w powrotnej drodze: 
przeszło pięoio-godzinny spacer (nie 
licząc nadprogramowego odskoku na 
] pianę filmowców i pościgu za czwo 
ronożnym zbiegiem) czuła K asia w 
nogach jeszcze teraz, chociaż odpo­
częła sobie trochę w stajence, dojąc tę 
„zbzikowana wariatkę".

Drugim powodem była właśnie 
„zbzikowana w ariatka". Żaden chłop 
nawet jeszcze większy mędrek, niż 
Maciek, nie potrafi wydoić krowy, 
jak się patrzy i zawsze trochę mleka 
rozleje, lub co gorsza zostawi. W praw 
dzie chodziło tylko o dwa udoje, dzi­
siejszy wieczorny i jutrzejszy ranny, 
bo ju tro  na południe ona, Kasia bę­
dzie tu już i powrotem ale i tego 
także szkoda A poza tym, czy można 
mieć jakąś pewność, że Maciek napoi 
bydlątko, nakarmi i rankiem wypędzi 
na pastwisko? Gdzieby zaś! Zagapi

Powieść f Imowa 
— iiwm ■  mi i«ii Tftwnmt

się na swoje Wycinanki, zasłucha się 
w bełkot radia i zapomni o bożym 
świecie, jako zawsze.

Po trzecie, w zw iązku z jutrzejszą 
wizytą rodziny, trzeba by_ tu  jeszcze 
to, czy owo uporządkować, pozamia­
tać, wyczyścić. Na punkcie schludno­
ści i ładu żona gajowego Łupy miała 
chwalebnego bzika, to też, choć cała 
ich chudoba aż lśniła ocl czystości, 
K asia paliła się wprost do nowego 
szorowania i sprzątania.

Ź wszystkich tych powodów miała 
niekłamaną ochotę pozostać dzisiaj w 
domu, a po zakupy i po rodzinę wv
słać męża. Powiedziała mu to, gm
wpadł do chaty na obiad i zdumiała 
się szczerze, bowiem Maciek nagie 
zgasł w oczach, zgarbił się i odsunął 
halerz, a na jego urodziwej Iwarzy 
odlmalował się taki smutek, zawód, 
nrzygnębienie że Kasinę serce zmię 
kło odrazu, niczym wosk na ogień.

— Nie chcesz jechać?
— Nie mogę.
— Masz robotę?
— Mam,
— Urlopu ci nie dadzą?

— Dali, ale dopiero od wtorku — 
odparł spuszczając oczy.

Skłamał, żeby choć poniedziałek 
dla siebie ocalić, skoro niedzielę ze 
względu na przyjazd rodziny żony, 
należało również uważać za straconą. 
Bo naprawdę,to jego dwutygodniowy 
urlop zaczynał się od ju tra  i zisiejsze 
popołudnie także już miał wolne. J a ­
kie szczęście, że nie wygadał się v 
tym na początku rozmowy! Byłby był 
musiał jechać do Wołkowyska; tracąc 
pierwszą sposobność zobaczenia fil 
mowe-w.

Wiedział oddawna z gazet o ich 
zamierzone] wyprawie do Białowie­
skiej Puszczy, wiedział, że bawią tu ­
taj od sześciu dni, ale dotychczas ich 
nie Avidział nawet zdaleka, ku swoje­
mu zmartwieniu. Nie pozwalał mu na 
zo nawał pracy. Skoro świt musiał 
spieszyć na swój nudny posterunek i 
tkwić tam aż d° zmierzchu, tyle się 
nań roboty zwaliło przed samym u r ­
lopem. Dzisiaj po raz pierwszy w tym 
tygodniu mógł zjeść obiad w domu i 
od rana już szalał z radości na myśl 
że zaraz po południu pobiegnie na po 
lanę, na której filmowcy rozbili swój 
obóz.I że będzie pasł oczy ich wido­
kiem przez cały poniedziałek.

Po obiedzie zebrało się Kasi na 
większe czułości. Lecz dzisiaj Maciek 
myślał tylko o jednym: im wcześniej 
m na wyjdzie, tym wcześniej en bę­
dzie mógł zobaczyć Tam tych.

W  dziesięć minut później szli już 
razem przez las w slronę gościńca, na 
którym spodziewali się sootkać jakaś 
furmankc. jadącą do Wołkowyska 
Szli w milczeniu, ona urażona tą pier

wszą w życiu odmową męża. on zadu 
many, myślami krążący wokół obozu 
warszawskich filmowców, a krok w 
krok za Maćkiem biegł jego wyże! 
otrzymany w spadku po zmarł yro 
leśniczym.

Do gościńca było ze cztery kilo 
metry na przełaj, lecz Kasia „na 
złość" w ybrała dłuższą drogę, jak 
gdyby przeczuwała, że Maciek prag­
nie pozbyć się jej towarzystwa czym 
prędzej. A gdy stanęli u celu, zaczęła 
grymasić, jak nigdy dotychczas. Z 
kowalem bała się jechać ; rzez lasy, 
bo zaczepny. Z nieznanymi woźnicami 
również. Nie chciała ze Sr ujem, sy­
nem młynarza, gdyż cały wóz ma u- 
mączony, ani z Bartkiem Rogalą któ­
ry  przystaje przed k a ż d ą  karczmą, co 
podróż w dwójnasób przedłuża ltd.itd,

A czas biegł, bo przecież me je­
chały te fury jedna za drugą, lecz w 
d łu ż s z y ć h ,  nieraz kwadransowych od­
stępach. Wreszcie, gdy Maciek gonił 
już ostatkami świętej c ie r p l iw o ś c i ,  
zaturkotała na drodze bryczuszką 
doktora X który w r a c a ł  od jakiegoś 
pacjenta i jako człowiek uczynny, 
„ludzki", sam przystanął na widok
tych dwojga. . . . . .

Tym razem Kasia me miała śmia­
łości g rv m a s ić . Rada nie rada wy­
krztusiła jakieś podziękowanie ze 
pan doktór ofiarował się ią pydwiezc 
do Wołkowyska. demonstracyjnie u- 
ściskała psa. mężowi rzuciła kro kor 
„Ostań z Bogiem" i wsiadła na brycz

b -  d. o. n.
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Antoni Hram

UPIORNA NOC MIŁOŚCI
Współczesna powieść sansacyjna

(Streszczenie początku powieści).
Inżynier Burski wraz z przyjacielem  

swym Haczewskim wynaleźli maszynę 
zapalającą na odległość, W chwili, gdy 
Barski przewozi! tajemniczy aparat * i 

Poznania do Gniezna, gdzie przebywai 
Haczewski, maszyna została mu skradzio 
na. Przy Burskim pozostała tylko drob­
na, ale najważniejsza ezęś aparatu. Mio­
dy inżynier nic podejrzewając o tą kra­
dzież przygodną znajomą z pociągu Bea­
tą Krynicką, umówi! się a nią na spotka 
2 iie w kawiarni. 

v. •aeając z kawiarni, Burski spo- 
.tizegł w przejeżdżającej taksówce swoją 
narzeczoną Jadzią Pruchnicką w towarzy 
li wie jakiegoś nieznanego osobnika.

21)
Dwaj mężczyźni w wymownym 

milczeniu czas jakiś spoglądali na 
siebie ponuro, aż wreszcie ów niezna 
jomy odezwał się jakby do siebie:

— Biedna Beata... Zostały mi tyl­
ko po niej rzewne wspomnienia pro­
miennych dni pierwszych uczuć, szcze 
rych, gorących i nieskalanych. Pozo­
stała mi tylko wiązanka zeschłego 
kwiecia i uśmiech jej dziecinnej twa­
rzyczki na fotograficznej odbitce.

— Co!!„— Dziwne, niezrozumiałe 
pytanie Stanisława, rzucone pod 
wpływem ostatnich słów nieznajome­
go, miało w sobie jakiś lęk czy zdu­
mienie.

— Kwiaty i fotografia - -  powtó­
rzył tamten, spoglądając śmiało w 
oczy Burskiemu. — To wszystko, co 
mi po niej zostało...

Ale inżynier miał teraz rzed oczy­
ma fotografię Beaty, którą widział 
na biurku kuzyna Haczewskiego, 
Grzywaka. [Wszystkie uczucia,, jakie 
zrodziły się w nim tam, w zacisznym 
domku na przedmieściu Gniezna, od­
żyły na nowo i w całej peln;.

— Więc pan jest... — wykrztusił
niepewnym głosem.

— Już nie jestem — odparł tam­
ten. —- Bytem kiedyś, niedawno na­
rzeczonym Beaty... Człowiekiem naj­
szczęśliwszym wśród ludzi... A dziś., 
— Udał, czy też istotnie popadł w 
rozżalenie.

— Nie, nie o to mi chodzi — mó­
wił Burski — a raczej o nazwisko. 
Więc pan jest Grzywak... kuzyn Lud 
wiba... Czyż mogłem przeczuć?.. A 
jednak powinienem... Tak, jej foto­
grafia, stoi przecież na pańskim biur­
ku... — Stanisław,, nie mogąc nadążyć 
za pędem myśli, wyrzucał wyrazy 
chaotycznie, bez wyraźnego związku.

— Pan widział? — zapytał nieana 
jomy skwapliwie.

— Widziałem... naturalnie.
— Gdzie? — zaryzykował nowe

pytanie. . .
— No gdzieżby?.. — zdziwił się 

Burski. — W Gnieźnie... W pańskim 
mieszkaniu na Wesołej, które zosta­
wił pan łaskawie do naszej dyspio
zycji. .

— No tak .. — zgodził się tamten, 
nie wypadając z roli, choć w gruncie 
rzeczy promieniał wewnętrznym roz­
radowaniem, z powodu zdobycia tak 
nieocenionej wiadomości.

I gdyby młody inżynier nie był w

stanie wyjątkowego naprężenia ner­
wów ostatnimi wypadkami, a specjał 
nie tą niecodzienną wizytą meznajo 
mego, łatwo by zauważył, że ten 
zmienił teraz gruntownie obraną na 
początku taktykę.

— Panie inżynierze — rzeki nagle, 
powstając i wyciągając do Stanisła­
wa szeroką dłoń, ozdobioną dużym, 
złotym pierścieniem. — Nie mam do 
pana żalu. Trudno... Niechaj Beata 
idzie za głosem serca. Wierzę, że pan, 
jeślli zechce, może jej dać prawdziwe 
szczęście, jakiego przy mnie by nie 
znalazła. Mówię to mimo bólu, r-o roz 
sadza mi piersi i mózg przyprawia o 
szaleńczą, obłędną rozpacz. Ale trud­
no.. Niech pan z nią będzie szczęśli­
wym i niechaj ją kocha... — L ścisną) 
dłoń Stanisława, dyskretnie strzepnął 
łzę z oka i szybko zniknął za drzwia­
mi separatki.

Burski oparł na dłoni ciążącą mu 
głowę i popadł na nowo w bolesne 
zamyślenie.
Nie przypuszczał ani przez chwilę, 

jak wielką przysługę oddał rzekome 
inu Grzywakowi przez te kilka minut 
rozmowy, a przez to rzuci się w splot 
nowych, jakże brzemiennych w skut­
kach wydarzeń.

ROZDZIAŁ IX.

W knajpie „Pod wesołym bocianem"

W  knajpie „Pod wesołym bocia­
nem" było* niewiele gości.

Mała, zakurzona żarówka słabi 
oświetlała wnętrze obszernej izby, 
zastawionej długimi 'stołami o pokry­
tych. ceratą blatach i wąski szynkwas, 
za którym drzemał kulawy gospodarz 
lokalu, z szeroką szramą wzdłuż czoła 
i długimi wiechami rzadkich i pło­
wych wątów.

Przy jednym z zachlapanych nie­
wyszukanymi napojami stołów, sie­
działo dwóch, podejrzanie wyglądają 
cych młodzieńców, z których jeden 
spał, wsparty łokciami na stole, nato­
miast drugi potężnymi łykami do-
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pijał resztek piwa z grubego, pęknię 
tego kufla.

Przy szynkwasie kołysał się na 
krzywych nogach jakiś starszy jego­
mość, mamrocząc coś niezrozumiale 
do drzemiącego gospodarza.

Młoda choć zmizerowana dziew­
czyna opfłukiwała w kącie kufle po 
piwie i ustawiała je szeregiem, spo­
glądając od czasu do czasu obojętnym 
wzrokiem na bełkoczącego przy ladzie 
goślńa.

W powietrzu unosiła się specy­
ficzna, zatęchła woń podrzędnej knaj
py-

Dopiero kiedy staroświecki zegar, 
wycharczał godzinę jedenastą, zaspa­
ny właściciel lokalu podźwignął oszpe 
coną bliznami głowę i rzucił w stronę 
pochylonej nad cebrzykiem dziew­
czyny:

—■ Zośka, nastaw krakowską i 
ukrój baleronu, bo gości tylko pa­
trzeć!

— Baalerrronu nie, panie- Bocian... 
Do bani z baleronem!.. Tylko krakow 
ską, panie Bociuś... pierwsza klasa 
zagrycha... uważasz pan... — wtrącił 
swoje zdanie zalany jegomość.

Obojętny na wszystko gospodarz, 
nie zwracając uwagi na rady chwieją­
cego się gościa, przeszedł^ na drugi 
koniec bufetu nastawiać piwo, a 
Zośka pobiegła do kuchni.

By. to najwyższy czas zająć się 
przygotowaniem napojów i zakąsek, 
bowiem w niespełna kwadrans póź­
niej poczęli licznie napływać co­
dzienni bywalcy „Bociana".

Byli to przeważnie ludzie, których 
nędza, czy jakiś życiowy zawód zep 
ehnęły na drogę występku, a często i 
zbrodni: apasze, paserzy, prostytutki 
i sutenerzy. Czasami tylko zahaczył 
.o „Bociana" jakiś zawiany człowiek 
z poza ich grona, lecz zorientowaw­
szy się w otoczeniu, trzeźwiał szybko 
i z duszą na remiemiu rejterował do 
domu.

d. c. n.

Z OLKUSZA.

Adresat na wsi
ZADOWOLONY Z POCZTY.

Wi tych dniach zaprowadzono na ło­
jenie pow. olkuskiego specjalną służoę 
doręczeń poczty na wsi przez listonoszow  

Obecnie listy  dochodzą do adresata 
szybko i w całości, pisma nie zatłuszczo 
ne. Kiedy dawniej listy  i gazety doręcza 
ne były adresatowi przez okazje z gm i­
ny, lub przez sołtysów, dzisiaj specjalny  
l i s t o n o s z  przemierza codziennie powierzo 
ny teren i dociera do najdalej położonej 
wioski.

Dzięki temu, jak nas informują, ruch 
korespondencyjny znacznie się wzmógł, 
jak  również prenumerata pism na wsi.

W najbliższym czasie spodziewane 
jest otwarcie nowych agencyj poczto­
wych na terenie powiaitu, a w pierwszym  
rzędzie w Kluczach.

—— ono 1
(o) REZYGNACJA Z MANDATU. 

Wobec przeprowadzenia się na stałe do 
Miechowa, radna miejska m. Oikusza P. 
Jolanta Ostrowska zrzekła się mandatu 
"N a  jej m iejsce wchodzi p. Kazimierz P i­
wowarski, urzędnik lasów państwowych 
, Olkusza.

to) KONTROLA. Od kilku dni bawi w
Olkuszu na kontroli wszystkich mstytu- 
cyj, korzystających z akcji F P-, de ega 
Najwyższej Izby Kontroli Państwa P- 
Ptak z Warszawy.

(o) ZA UGRYZIENIE POLICJANTA  
W PALEC. Sąd w Olkusm skazał W ła­
dysława Czyża z Ogrodzie ńca, na pół ro­
ku więzienia za awanturę, opór policji 1 
ugryzienie policjanta w palec

Kara Czyżowi została zawieszona.

(o) K U R S KROJU I SZYCIA. W
Porębie Dzierżnej koło Wolbrbmia w ko 
>3 gosp. wiejskich zakończono w ub 
niedzielę 6 tyg. kurs kroju i szycia pod 
kierownictwem prezeski powiat orgamza 
cji k. g. w., p. Siemiątkowskiej. Na zakon 
czen e kuisu, odbyła się wystawa prac 
kursistek.

Z SĄDU
Nie bij staruszki

Pokuta dziewięć miesięcy
Wi Siedlcu Dużym w powiecie zawier­

ciańskim, 30-letni wieśniak Antoni Kuta 
obrzucił kamieniami 75 letnią sąsiadkę 
Katairęynę Majorczyk, Od uderzeń kamie 
niami staruszka doznała złamania pra­
wej nogi. Jak stwierdzono powodem be­

stialskiego pocicia Majorezybowej były 
drobne zatargi sąsiedzkie.

Przeciwko Kucie odbyła się rozprawa 
w bądzie Okręgowym w Sosnowcu, któ­
ry wymierzył mu 9 miesięcy więzienia

Nałogowy złodziej
popełnił kradzież w sądzie

Zuchwałej kradzieży dokonano w Są­
dzie Grodzkim w Dąbrowie. Zawodowy 
złodziej Jan Stachurski (Batorego 11) zju 
w ił się w sądzie na rozprawę, wytoczoną 
mu za świeżo popełnione kradzieże. Oeze 
kując swojej kolejki, Stachurski zakradł

się do sali narad i skradł sędziowski lań 
cuoh. Kradzież spostrzeżono w porę i po 
krótkim pościgu schwytano złodzieja 

Stachurski stanął wczoraj przed Są­
dem Okręgowym w Sosnowcu, który ska 
zał go na sześć miesięcy więzienia.
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POŁĄCZONE KARY
Niedawno zmarł mój znajomy Pod 

czas porządkowania znaleziono pamięt­
nik. Przytaczamy z niego wstęp:

Gdy sięgui mpaiuięcią w swoją prze­
szłość, widzę, że eałe moje życie było jed 
iiym łańcuchem przestępstw.

Przyczyną tego była miłość.
Początkowo bowiem byłem niłndy i 

niewinny.
Aż pewnego razu ujrzałem na ulicy 

niewiastę i zakochałem się.
Zdawałoby się, że to drobnostka. A 

tymczasem jakie okropne przestępstwa 
pociągnęła za sobą moja miłość.

Najpierw zacząłem dniami i nocami 
włóczyć się pod oknami ukochanej 
(Patrz ustawa o zwalczaniu włóczęgostwa 
Skromnie licząc, należało mi się miesiąc 
aresztu.

Gdy mój ideał wychodzi! na ulicę, rani 
lem ją  ognistym i spojrzeniami (ant lek 
kie zranienie grezi węzienie do 'at 2).

Zabijałem czas, wzdychając do uko­
chanej Jak lokatorzy do obniżki komor

nego (zabójstwo w uniesieniu — więzić 
nie do łat dziesięciu).

Codziennie w biurze kradłem godziwy 
pracy na pisanie do niej listów m iłos­
nych (za kradzież grozi więzienie do lat 
pięciu).

Odpowiedziała na moje listy przy'- 
chyłnie. Zaprosiła mnie do siebie.

W tedy pijany ze szczęścia błądziłem  
całą noc po mieście (tydzień aresztu za 
chodzenie po mieście w stanie nietrzeź­
wym).

Znajomy posteruukowy poradził mi, 
żebym poszedł spa ćdo domu, ale ja po- 
szedłem z nim na piwo (niewykonanie 
zarządzenia władzy — tydzień aresztu!-

Nazajutrz złożyłem wizytę ukochanej 
Żebrałem u niej o jeden pocałunek. (Za 
żebraninę grozi zamknięcie w domu pra 
cy przymusowej).

Uczyniła mej prośbie zadość.
W tedy padłem na kolana i przysią 

głem  jej wierność dozgonną. (Krzywo 
pizysięstw o. Pięć la t więzienia).

Uchwały zjazdu techn ików
W WARSZAWIE.

W Warszawie odbył 3ię zjazd delegd 
tów związku techników R  P., na którym  
powzięto kilka uchwał.

M. in wezwano do utworzenia naczel 
ne jrady technicznej, któraby stanowi W 
samorząd zawodowy świata techniczne­
go. Wedle dezyderatów zjazdu, naczelna 
rada techniczna wiDna pracować nad rO 
zwojem techniki, podniesieniem jej pozio 
ran. opiniować projekty ustaw a dziedziny 
technicznej oraz w dziedzinie obrony 
kiaja, prowadzić studia nad gospodarką 
krajową, inicjować zastosowanie techni­
ki do gospodarstwa krajowego w dążeińą 
do rozwoju przemysłu, komunikacji, rof 
ilictwa, handlu i wykorzystania natura! 
nyoh bogactw Polski

W wynku dokonanych wyborów pre- 
sezesem Zw. obrany został ponownie P. 
A Tatff. a do zarządu głów. powołano 
pp.: S. Bizowskiogo (Warszawa), R. Ko­
walczyka (Radom). H. Woźnickiego (Kie! 
cc), S  Trzcionkę (Katowice), M. WasiicW 
ski'ego (Warszawa), H Jaworskiego 
(Skarżysko), B. Łastowskiego (Warsza­
wa), £. W ielgo Dąbrowa) S. Gajo wnika 
(Warszawa), K. Piotruchę (Poznań), A. 
Pierzyóskiego (Łuck) i  A. Bacliniewskii 
go (Warszawa)

m
Jeżeli zliczyć wszystkie kary na którł 

zasłużyłem wypadnie z górą 15 łat włąt 
zienia.

A tymczasom życie ukarało mnie zńl
cznie surowiej.

Zostałem skaazuy na dożywotnie włą 
zy... małżeńskie. D la obostrzenia kary. 

ramiast postów i twradego loża, los dodał 
mi teściową.

Od tego wyroku ulema apelacji.
N ie spodziewam się również ułaska. 

wienia.
W pokorze znoszę ciężką karę i ostrz*, 

gam bliźnich przed miłością .która pocU 
ga za sobą tak straszliwe skutki.
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ZE SPORTU
R. K. S. „Zagłębie" z Dąbrowy
pozbawione zostało czołowych graczy

RKS. Zagłębie, z Dąbrow y, k tóre zdo- 
r j ł o  ty tu ł m istrza  jesiennego A -klasy 
Z agłęb ia  Dąbrowskiego przed r tzg ry w k a  
m i wiosennym i znalazło się w dość tru d  
uej sy tuacji. P ięciu  bowiem graczy i  I-eJ 
drużyny  i 5_ciu z 11 drużyny powoła­
nych zoslałe do służby wojskowej. Z  pier 
wszej d rużyny  do w ojska pow ołani zo­
sta li; W cisło, Klos, Baldys, G old tium  i 
P ękalsk i. Poza tym  zw olnienia praw do­
podobnie otrzym ają, doskonały obrońca 
W olski, k tó ry  zam ierza g rać  w KS. Oli 
K atow ice oraz g racz I I  d rużyny Golec, 
k tó ry  również przenosi się do Katowic.

Kienowfoik sekcji p iekarsk iej Zagłę­
bia inź. K uprjenko  nie m a złudzeń co 
do trudności, k tó re  napo tka  w m istrzo­
stw ach d rużyna pozbaw iona kilku do­
brych graczy. N a  szczęście ,,Zagłębie‘‘ po 
r.iada dość znaczne rezerwy’, tc tez inż. 
K uprjenko  bedzie m ógł zapełnić luki w 
drużynie w łasnym  narybkiem  N iew ąt­
pliw ie też oblicze „Zagłębia" w ykrystaii 
zujc się już po pierwszych meczach i 
wówczas będzie się m ożna zorientować, 
jak ą  ro lę odegra drużyna dąbrow ska w 
m istrzostw ach wiosennych. K ierow nic­
two k lubu  ze swej s trony  dosiadać bę-

Z d rząd  M ieiski 
miasta Dąbrowy Górnczej

ogłasza KONKURS
na stanowiska lekarza fizjologa przy 
31. Jskim Ośrodku Zdrowia ua warun­

kach wg. umowy.
tvandydaci n a  stanow isko winni pocia  

dać następu jące w arunki:
I) O byw atelstw o polskie. 2) N ieprze­

kraczalny 40-ty rok życia. 3) Dyplom le ­
karsk i i praw o wykonywania! p rak ty k i 
W państw ie  Polskim  4) P rzygotow anie 
do sam odzielnego prow adzenia poradni 
przeciw gruźliczej, a  więc inajom osć Ro­
entgena, odmy i t. p. poparte  zaświadczę 
m em  o d ty tego  kursu  odmy sztucznej

Do obowiązków należeć będzie: 1) P ro  
wadzenie poradni przeciw gruźliczej, do­
konyw anie prześwietlani, odmy i  t. p. 2) 
W spółpraca w Ośrodku Zdrowia w m kre  
sie higieny, zapobiegania, p ro p ag an d y ..

P odania  w raz z wasnoręcznie n a p isa ­
nym  życiorysem, odpisam i dokum entów, 
stw ierdzających wyżej wym ienione w a­
run k i składać należy do Zarządu M iej­
skiego w Dąbrowie Górniczej do dnia  
15.TV. rb.

O ferty  nieuw zględnione zostaną bez 
odpowiedzi.

Izie starań, aby utrzym ać czołową pozy. 
cję klubu Ostateczny skład druiyuy u- 
stalony zostanie po kilku meczach, bo­
wiem kierownictwo musi się zapoznać z 
możliwościami poszczególnych graczy 

Mimo trudnej sytuacji „Zagłębie" s ta ­
je  do m istrzostw  wiosennych pełne do ­
brej myśli.

 : 0 : ----------

P o ls k a  d ru ży n a
NA MECZ Z PARYŻEM.

N a podstawie meczu elim inacyjnego * 
K rakow ie zestaw iony został nast. skład 
drużyny na  mecz w P aryżu : B ram karz  
R udnicki (rcz. A lbański), obrońcy: M ar. 
ty n a  i Szczepaniak (łez M ichalski), po­
moc. P iec II , W asiewicz i Żiżka (rcz. Gó­
ra), napad: Piec I, P iątek , W ostal, W ili- 
mowski i  W odarz (rez. M atjas).

Razem 15 zawodników, k tórzy  w yjadą 
we czw artek z Katowic.

  £ * ------

Reprezentacja bokserska
NA MECZ Z WĘGRAMI.

K apitan  sportow y PZB . Bielewicz n- 
h talił prow izoryczny skład rep rezen tacji 
polskiej na  mecz z W ęgram i w dn iu  28 
bm. w W arszawie

Skład ten p rzedstaw ia się n a s tę p u ją ­
co: w aga musza Sobkowiak, kogucia r 'zor 
lek. piórkow a Polus albo K rzem iński, o 
ile  Polus nie zdoła zrobić w agi, lekka 
W oźniakiewiez, p 'ł« red n ia  S ipiński, śred  
n ia  Chmielewski albo P isa rsk i, półciężka 
Szym ura, ciężka I i ł a t

O stateczny 6kład ustalony  m a być w 
ciągu bieżącego tygodnia

Kmo-teatr „EP€M“
D ZIŚ 1 DZIŚ !
W spaniała sym fonia tańca, humoTU 

śpiewu i w ystaw y

Królowa tańca
W roi. g ł : Ele°n°r Pow ell, James 

Stewart i V irginia Bruce.
Początek I  seansu o godzinie 17.30, 

w niedziele o godz. 15.30.

KINO „PAŁACE Ifi

DZIŚ DZIŚ

KAY F P A N C 1 S
w dramacie erotycznym pod tytułem:

Zona dwuch mężów
W zruszające przeżycia Kobiety, która popełroia bigamię.

Kino RiALTO Sosnowiec Warszawska 18
FRANCIS LEDEREG i IDA ŁUPINO

w przebojowej komedii o tysiącu przezahawnyi h qui-pro-quo skrzą­
ca się humorem i werwą p. t,

NIE CAŁUJ W K I N I E
Becustanny śmiech Melodyjne piosenki Paryska pikanteria. 

II film karkołomne harce cowboyów, w ielki film sensacji i emocji p. t.

MŚCIWY JEZDZIEC
W roli gł- BUCK JONES Pocz. I seansu o 5.30. W niedzielę o 3

KINO „M O M U S"
Od wtorku dnia bm.

G E N E R A L  S U T T E R
W roli gł. EDWARD ARNOLD, LEC TRACY I B. BARNES.
W dopełnieniu programu wspaniała komedia pod tytułem;

BUDDY
oraz tygodnik PAT. 

W niedzielę o godz. 11 rano POR ANEK.

SIECI ELEKTRYCZNE, SPÓŁKA AKCYJNA?
zawiadamia P. 1 . Odbiorców, że z dmem 1 stycznia br. dotychczasowe 
uprawnienie rządowe Nr. 3 zostało unieważnione, a na jego miejsce zo­
stało nadane Spółce nowe uprawnienie Nr. 315.

W związku z tym z dniem 1. 1. br. opłaty za energię elektryczną
wynosić będą:

za 1 kWh dla światła GO gr.
za 1 kWh dla siły 30 gr.

opłata miesięczna za licznik jednofazowy zł. 0.80
opłata miesięczna za licznik trójfazowy do 15 amp. zł. 1.40
opłata miesięczna za ogranicznik zł. 0.40

Wyciąć! Przechować!

TELEFON ZAŁATWI
każde Twe życzenie

R i P f i ! 7 n P  *5ams^» k a o e lu sz e ,  P. KUCHARSKI M . Q 1 *
U l S l l Ł l l t f  Krawaty , ręk aw iczk i  3 _g o  M a j a  8
R  f > l a  I ' / f l  I . f l l & O ' V  (długoletni p rac .  f-my O. GEU L ACH  w Warszawl*).  .  , _
D b i a  b ć H J A U W a t i l  ZaKład Keperacji ma.zyn do p is a n a  i liczenia 6 ' 1 5 ~ 7 1
Sosnowiec, Małachowskiego 13 wszelkich systemów. konserwa-je i pnerónki.
 no i założenia 1922________Na składzie wszystkie części zapasowe. Reperacja wiecznych piór.

B Z ilZ iH  sprawd-a oezpłatnia odoiorni-
’ ki radiowe i udziela porad fa- /

Kołłątaja 39 cbowycli. Zadzwoń pod

Firm a 
Józef Goldfeld
N s c i n n a ^ 1̂ . ^  0 W 0 t,0 W 6 , róże, krzewy K u Ó a ttf  cięte doaiczkowe, wiązanki 
t i f l j l u l l l l  ozdobne, flance kwiatów, warzyw la W IO lJ  w-zel ieco rodzaju
JAN NOWAK, Zakład ogrodniczy, Sosnowiec, 
ul. Mościckiego 22. Sklep 3 Maja „Pawilon*.

Telefon sklepu 
Telefon zakł.

62 418 
61 683

Najlepiej- i najszybciej  informuje ^ - 1 4 - 9 7
„EXPRES ZAGŁĘBIA" ? £2

Zamawiać można telef. D " s iO ‘O U

D Z JŚ ! DZIS i
I KINO „ZAGŁĘBIE" I

Najpiękniejszy kolorowy film świata

RAMONA
Cudowna pieśń miłosna utkana z baśni i legend  

indyjskich szczepów  przeniesiona na ekran.

W rolach głównych

Loretta Young, Don Ameche, Taylor i inni
Początek o godzinie 17.30.

O f i a r a
złożona w administracji.

Ja n in a  No w atow a złożyła n a  bezrobot­
nych zł. 5 (pięć)

ICarzysfaici®
s  okazji i

Zaszczytnie znany w całej Polsce 
specjalista  z d ługoletn ią  p rak ty k ą  
M. TILLEM A N  z K rakow a, ul. Szlak
nr. 39, wynalazca nowego system u o- 
patentow anyeh bandaży, stosujący je 

z najlepszym  i najradvknlniejszyio  
skutkiem  na różnego rodzaju  n a jn ie ­
bezpieczniejsze i najzastarzalsze

P R ł E P U K L l i t Y
( lu p tu r-)  u Pań , Panów  i dzieci na  
/lec lek. naw et w wypadkach, gdzie 
rożnego system u banda/je nie pomo­
gły  p rzy jm uje  w Sosnowcu nieodwo­
łaln ie do p iątku 19 m arca br. wlecz 
n ie  od godz 2 HO — 5 por. w Hotelu 
.C entralnym " 3-go M aja U.

DROBNE GG£jSIENIA
POSADY 1 PRACE

. /
POM OCNIKA fryzjerskiego, męskiego 
poszukuję od zaraz. Sosnowiec, T argo 
wa 18
K T P N J M ^ P IłZ E I) AŻ

S K L E P  z m ieszkaniem , pojedynki do
wynajęcia ty lko zaraz K aliska 39.______
O K A Z Y JN IE  tan io  można nabyć piękne 
nowoczesne otom any, kozetki, tapczany 
w Zakładzie la p iee rsk im  J . M alinowskie 
go, Sosnowiec. M ariacka 7.

D w i e  w i l i e
każda z k ilkunastu  pokoi z in s ta la ­
cją wodociągowo - kanalizacyjną do 
sprzedania lub wydzierżaw ienia. —
Wiadomość: S. Bartelski, Żarki — 

Kolonia.

ROŻNE

PR ZY JEZD N A  z zagranicy słynna chi-
rom antka p rzy jm uje  codziennie 12—14 i 
lo—21. Sosnowiec, ui. P iłsudskiego 42 
m. 43, m ieszkanie Szturm era I I  podwó­
rze, p a rte r.

ZGUBIONE DOKUMENTY

j a N O W I JA N G SC E kradziono kart*  
rzem ieślniczą N r J9 ->, wydaną przez S ta
roś;wo zaw ierciańskie. ■ 1
LE C H FR  AN Cl SZ.EK zgubił dowód o«<V 
lnst> 34817 P  K  P. Dyrekcji W arszaw , 
skiej, b ilet bozpłateiy Strzem ieszyce —
W arszaw a___________ :   _
BOCHENEK JÓ Z E F zgubił świadectwu 
•vlusarskie wydane przez firm ę W łady- 
ław P a jąk  i S-ka w Dąbrowie Górniczej 

T E J A D A FN ER , Sosnowiec zgubiła pro­
test na zł. 75— z w ystaw ienia P e rlą  Kii
„ ie r pł. 28.TI. 37 r.______________________
H E R S Z IIK  1AKUB FED ER zgubi; do- 
vód osobisty w ydany przez m agistra*
Sosnowca_________________   '
G IERA T PIO TR  zgubił książeczkę woj.
ssowa wydaną przez P. K. TT Susnow. cf
K WIA TE K FD W  ARO zgubił książkę 
to.isfeowa. wydana nrzez PK II. Pińczów, 

dowod osobisty w vdnnv w Skaibm ierzn, 
m etrykę urodzenia Nowy K orczyn i OiV 
cinek m eldunkowy.

Wydawca: Helena Monsiorska, R-Jd. naczelny; i%. Cwierk. —  D ru k . ,,biiprys riagłęnia4* Sosnowiec. Teatralni* 1-a. — Ren. odp.: Tadeusz Up®*i.


